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MARTA Z TOMASKOW

RABSZTYNOWA
OBYWATELKA M. SOSNOWCA, 

po krótkich cierpieniach, opatrzona iw. Sakramen
tami, zmarła dnia 8 maja 1932 r. w Mysłowicach, 

przeżywszy lat 65.
Eksportacja zwłok z domu żałoby w Mysłowicach przy 

ul. Krakowskiej, do kościoła parafjalnego w Sosnowcu, nastąpi 
we wtorek dnia 10 maja r.b. o godz. 4 popoł.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę dnia 
11 maja r.b. o godz. 9-ej rano. Złożenie zaś zwłok do grobu 
rodzinnego na cmentarzu miejscowym w Sosnowcu, odbędzie 
się tegoż dnia o godz. 5-ej popoł.

Na smutne te pbrzędy zapraszają krewnych, znajomych 
i przyjaciół, pozostali w nieutulonym żalu

3460 Mąż, Córka, Zięć i Wnuki.

zozisłh ' bmw
INŻYNIER GÓRNICZY,

Główny Inspektor kopalń Skarbofermu 
w Królewskiej Hucie

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakra
mentami zakończył życie dnia 6 maja 1932 r. w Sanatorjum 

w Wiedniu, przeżywszy 48 lat.

O czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 
nieutulona po stracie nieodżałowanego Męża, Ojca, Zięcia, 
Brata pozostała

RODZINA.
O dniu pogrzebu osobne zawiadomienie nastąpi po spro

wadzeniu Zwłok z zagranicy.

Zwycięstwo stronnictw lewicowych we Francji
Radykali Herriota i socjaliści Bluma uzyskali najwięcej mandatów.

PARYŻ, 9.5, Wybory do parlamentu 
francuskiego przyniosły w drugim ter
minie jeszcze silniejszy zwrot na lewo, 
niż w terminie pierwszym. Można mó
wić wyraźnie o zwycięstwie wyborczem 
lewicy. Złożyło się na to wiele czynni
ków, przedewszystkiem zaś fakt, że le
wica poszła do wy boro w skonsolidowa
na, podczas gdy prawica rozbita.

PARYŻ, 9.5. O godz. 8 rano minister
stwo spraw wewnętrznych ogłosiło ofi
cjalny komunikat o tymczasowym wyni
kli wyborów z 602 okręgów. Wyniki te 
przedstawiają się następująco:

Oecnie Poprzed. 
Prawi konserwatyści 5 ni. 8 m.
Zjednoczenie republikalisko-

demokratyczne (Marin) 76 90

Niezależni republikanie 28 26
Katoliccy demokraci 16 19
Lewi republik (Tardieu) 72 101 »
Prawi radykali 61 90
Radykali Herriofa 156 109
Socjalni republikanie i

prawi socjaliści (Painlave) 56 52
ScMjjaliści (Blum) 129 112
Niezależni komuniści 11 5
Komuniści • 12 10

PARYŻ, 9.5. Dzisiejsza prasa francu
ska stwierdza jednomyślnie zwycięstwo 
wyborcze lewicy.

„Matin“ pisze, że zwrot na lewo uwi
docznił się silniej w drugim terminie wy 
borów i rozciągnął się na skrajną lewicę. 
„Journal“. zastanawia się nad przyszłą 
konstelacją, jaka wytworzy się w par
lamencie i dochodzi do przekonania, że

radykali i socjaliści albo pójdą ręka w 
rękę i utwbrzą większość, przyciągając 
mniejsze grupy lewicowe, albo dojdzie 
do współpracy radykałów z dotychcza
sową większośścią. „Petit Journal44 do
wodzi, że socjaliści, republikanie Pain- 
levego z radykałami Herriot4a i socjali
stami Bluma, mogą utworzyć rząd, przy
ciąga jąc małe . grupy. ^Oeiivre“ tryum
fuje, że dyktatura prawicy skończyła 
się i że żyć tylko będzie w złem wspom
nieniu. Organ Herriota „Ere Nauvelle“ 
pisze, że ludność Francji poparła zwła
szcza radykałów, którzy nie zawiodą jej 
nadziei. Socjalistyczny dziennik „Popu- 
laire44 podkreśla wzrost głosów socjalisty 
cznych nawet na wsi francuskiej.

Organ związków zawodowych „Le 
Peuple44 stawia pytanie, czy nowa Izba 
dorośnie do wielkich zadań, jakie ją cze
kają wobec rozstrzygnięć na terenie mię
dzynarodowym. Organ rządowy „Echo 
de Paris“ twierdzi, że wynik wyborów 
należy przypisać wstrętnemu systemowi 
wyborczemu, który w drugim terminie 
prowadzi do najbardziej niesłychanych 
i skandalicznych koalicyj. Zdaniem tego 
pisma, również niezadowolenie bezrobot
nych i skutki kryzysu, które od kilku 
miesięcy dają się Francji poważnie we 
znaki, zaważyły na wyborach. „Figaro* 6 
twierdzi, że nawet elementy narodowo 
nastrojone głosowały na przywódców 
międzynarodowych.

PO WYBORACH FRANCUSKICH P. BARTEL NA WIDOWNI.
WARSZAWA, 9.5. Wynik wyborów we 

Francji, przesuwający rządy w ręce le
wicy, wywołał duże wrażenie w politycz 
nych kołach polskich. Żywo on jest ko
mentowany w kołach sanacyjnych, gdzie 
nie spodziewano się tak radykalnego 
przesunięcia na lewo. Szczególnie wyni
kiem wyborów francuskich zaskoczona 
jest grupa pułkownikowska rozumieją
ca doskonale, co oznacza wpływ socjali
stów na rządy we Francji.

Natomiast pewne objawy zadowole
nia widać w grupie przyjaciół prof. Bar
tla i w demokratycznej grupie „Przeło
mu44. Także sanacyjni socjaliści Jawo
rowskiego próbują snuć z wyborów' 
francuskich lepsze dla swoich planów ho
roskopy. .

Duże ożywienie wynik wyborów we 
Francji wywołał w łonie Cenrtolewu, 
szczególnie wśród socjalistów i ludow
ców z pod dawnych znaków „Wyzwole
nia44. Koła te przypuszczają, że i w Pol
sce musi dojść do przesunięcia układu 
wpływów. W jaki sposób, nie mówią, ale 
widać, że koła te dużo sobie obiecują 
po powołaniu prof. Bartla do rządów, o 
czem coraz głośniej się mówi.

Jak z tego widać, zapowiada się duże 
ożywienie polityczne w Polsce. Zapewne 
będziemy świadkami nowych posunięć 
politycznych, lansowania nowych pro
gramów, grup i osób. Jak daleko te prze
sunięcia pójdą, najbliższe tygodnie po- 
każą.

NARADA NA ZAMKU.
WARSZAWA, 9.5. Duże wrażenie w 

kołach politycznych wywołał nagły 

przyjazd do Warszawy profesora Bar
tla. Przyjechał on dziś rano po wezwa
niu telefonicznem.

W kołach politycznych oczekują du
żych zmian w rządzie. Wskazywać ma 
na to również powrót do Warszawy p. 
Prezydenta Rzolitej.

Powszechnie mówi się, że prof. Bartel 
stanie na czele nowego rządu. Podobno 
„czynniki miarodajne44 w państwie zde
cydowały się na jego osobę.

Prof. Bartel natychmiast po przyje
zdnie udał się na Zamek i odbył najpierw 
poufną konferencję z p. Prezydentem

Znamienny artykuł
o stosunkach panujących w Polsce.

PARYŻ, 9.5. Naszego znakomitego przy 
jaciela szwajcarskiego, Maurice Mureta, 
wybrano onegdaj tryumfalnie, gdyż jed
nomyślnie na członka korespondenta A- 
kademji francuskiej.
Tego samego dnia ukazała się w „Ga- 

zette de Lausamne1’ artykuł Mureta, po
święcony Polsce w związku z wypadka
mi gdańskiemi. Muret w ostrych słowach 
potępia nikczemne procedery senatu 
gdańskiego, który jednocześnie hiitlery- 
zuje wolne miasto i alarmuje świat prze
ciwko Polsce. Uwagi swe jednak Muret 
uzupełnia krytyką wewnętrznych stosun 
ków politycznych w Polsce, oświadcza
jąc, że wolno chyba wypróbowanym 
przyjoeiołom Polski zabrać głos w spra
wach, które ich martwią i niepokoją. 
Przyjaciele Polski — pisze —'uważają 
za swój olrowipzek ostrzedz ja tembar- 

Rzeczypospolitej, o godz. 10 zaś rozpo
częła się narada z udziałem premjera 
Prystora oraz b. premjerów, p. masz. 
Świtalskiego i płk. Sławka. P. marsz. 
Piłsudski na Zamek nie przybył.

Sfery urzędowe utrzymują kategory
cznie, że po dzisiejszej naradzie nie na
leży spodziewać się jakichś decydują
cych posunięć w kierunku zmiany rzą
du. Nie ulega wątpliwości, że coraz cięż
sza sytuacja gospodarcza wymaga za
stanowienia się i obmyślenia środków 
zaradczych i że w tym celu mogła być 
zwołana dzisiejsza narada. Z drugiej 

dziej, że jutrzejszy rząd francuski nie 
wiele uczyni, aby dopomódz jej w razie 
złego obrotu rzeczy. Już dziś prasa poi- 
ska uskarża się, że Tardieu zbagatelizo
wał interesy polskie w układach naddu- 
najskich. Niestety, jutro będzie jeszcze 
gorzej. Francuski rząd lewicowy niechęt
ny jest aljansom, zwłaszcza aljansom 
wojskowym.

Ostatnią część swego artykułu Muret 
poświęca omówieniu listu pasterskiego 
ks. kardynała Hlonda:

Prymas Polski, kardynał Hlond — pi
sze wybitny autor szwajcarski w orędziu 
Swem, nacechowanein wielką troską pa
triotyczną, wykazuje z wymową nadzwy 
czajną konieczność wzniesienia w Polsce 
jednolitego frontu moralnego, opartego 
na uszanowaniu prawa i konstytucji. 

strony jednak przyśpieszony powrót p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i nagłe we
zwanie prof. Bartla ze Lwowa musi da
wać wiele do muślenia. Niemałej wagi 
jest też ogłoszony dziś rano wynik wy
borów we Francji i niewątpliwie objęcie 
steru rządów przez Herriota.

NOWE WYBORY DO SEJMU?
W kołach politycznych utrzymują, że 

przyjście prof. Bartla na szefa rządu zo
stało nawet w szczegółach omówione pod 
czas jego poprzednich bytności w War
szawie. Podobno uwzględniono szereg 
wysuniętych przez niego postulatów. 
Między innemi rozwiązanie Sejmu i roz
pisanie nowych wyborów oraz zmiana 
tytułu prezesa rady ministrów na tytuł 
kanclerza ze znacznem powiększeniem 
jego uprawnień.

Jedni mówią, że uzgodnienie tych 
wszystkich spraw wymagało jedynie za
twierdzenia czynnika docydującego, któ 
ry jednak dłuższy czas milczał, nie za
bierając głosu w sprawach naszej poli
tyki wewnętrznej i poświęcając swą u- 
wagę wyłącznie polityce zagranicznej, 
oraz, że dopiero teraz jego zgodę uzy
skano. Według innych wersyj właśnie 
czynnik decydujący miał uznać, że na. 
stał moment usunięcia pułkowników i 
powołania rządu, który mógłby się po
rozumieć tak z lewicą francuską, jak i 
z lewicą polską.

Wobec tajemniczości,, jaką otaczane 
są narady, trudno stawiać jakieś horo
skopy. Trzeba stwierdzić jedynie, iż. o- 
gólne jest mniemanie, że dojście prof. 
Bartla do steru rządów jest kwestją naj 
bliższych dni, jeżeli nie godzin.



niespodziewanie w Wiedniu nieodżałowanej pamięci Główny In,
spektor kopalń naszej Spółki

ś. p. inż. góm. ZDZISŁAW PIOTRKOWSKI
Zmarły pracował w naszej Spółce od 1 stycznia 1925 początkowo jako dyrektor kopalni 

w Knurowie, a od 1 kwietnia 1929 r. jako główny inspektor naszych kopalń.
Na powierzonych sobie stanowiskach wykazał obok wielkiej znajomości fachowej duże 

zalety organizacyjne.
W przedwcześnie Zmarłym' tracimy zasłużonego, oddanego urzędnika i człowieka wyso

kich zalet i dobrego serca. DYREKCJA GENERALNA
Polskich Kopalń Skarbowych na Górnym Śląsku, 

Spółki Dzierżawnej, Spółki Akcyjnej.

Przeszłość mordercy Gorgułowa
Legitymacja partji komunistycznej.

PARYŻ, 9.5. Uefatono tutaj, żc mordem- : 
fia ś^p. prezyidemła Doirmcr a, Gurgulów, 
został wydalony z Francji 7 listopada 
1951 r„ ponieważ wykonywał nieleigailinie 
praktykę lekarską. Gorgułow opuścił 
Paryż 25 giruidniiia 1951 r. i oświtodczył, 
że wyjeżdża do Szwajcarj.i, w rzeczywi
stości jeidlmak udał s-ę dio- Nicei, gdzie u- 
trzymywał sltioisuohi z tamtejszymi ro
syjskimi eimn grantami.

Baidiana druga żema Gonguliowa zezna
ła, że Goągutow, który j-est człowii-eikiem 
giruRoslkćnnym i bruitailinym, popełnił 
jpray-idicipodobnie- mord z zemsty za ode
branie mu przez władze fra-ncusikie po«z- 
iwłoiletnia na wylkenywanie z-awodu lekar
skiego.

Okazuje Siię, że Goirguł-cw był nafu.- 
naitoym synem pewnej zakonnicy, -po
chodzącej z airyistokraityczneij rosyjskiej 
modziny. Podane na jego matryce imię 
miałki jest w rzee-izywiistości ćmieniem 
(prawowitej żony jego ojca, z którą póź
niej ojciec jego siię ożenił. Podczas woj
ny światowej Goiriguiow słiużył w armji 
(rosyjskiej w randze kapitana . W bit- 
łwfie pod Czerniowieamii został raniiioiny 
odłamkiem granat u i pr zysypany ziemią 
Jaik twierdził, doznał wówczas wstrząsu

Bezpodstawne pogłoski
O MORATORJUM.

WARSZAWA, 9.5. (Tel.wł.). Część prasj- 
padała pogłoskę o tem, że Polska ma ogłosić 
moratorjum na wszystkie długi zagraniczne. 
Pogłoska ta jest najzupełniej bezpodstawna. 
Jeżeli moratorjum Hoovera co do długów 
wojennych zostanie przedłużone na rok, to 
Polska uzyska w ten sposób 80 miljonów. 
Wszystkie pogłoski o moratorjum mogą do
tyczyć tylko tej sumy.

Chaco
W DRODZE DO GDYNI.

WARSZAWA, 95. (Tel.wŁ). Okęęt potę
pieńców, Chaco, na którym znajduje się 15 
skazańców — widziano na Bałtyku w pobli
żu wyspy Rugji. Okręt jedzie do Gdyni, 
gdzie go oczekują we wtorek.

LOSY
do I-ej klasy

25 Loterji Państwowej 
Polecają manę kolektury 

JOZEFA MŁAWSKIEGO 
w
w
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Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
Będzinie, Małachowskiego 1,
Zawierciu, 3-go Maja 1,
Grodżcu, Kościuszki 3, 
Czeladzi, Kościelna 3, 
Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4.

Główna wygrana

1.000.000 zł.
Połowa losów wygrywa 

Cena losów: 
^—■1.40, ’/2—sl. 20, V4-«ł. 10.

mózigu. O swoim ojcu Gongu tow opowia- 
<d<ał, że ©marł on wisikntek pairailiiżu po- 
isitępoiwegoi, co mogłoby wskazywać że 
morderca prezydenta Dcuimeria jest ob
ciążony -dizieidizicizniiei.. •

PRAGA, 9.5. Plokcja czeska przesłu
chała rozwiedzioną żonę Goinguitowa, 29- 
totnią EmMję Gorgiułow - Rebasi®, córkę 
fryzjera. Zeznała oma, że Gongułoiw po- 
.zniał ją z fotografji, która wiisiała w fry
zjerki jej ojca i po 6 tygodniach narze-

Prezydent senatu Lebrun 
jedynym kandydatem na prezydenta.

PARYŻ, 9.5. Kandydatura prezydenta 
sematiu Lebiruna na stanowilslko prezyden 
ta republiki’ została wicizoraj oficjalnie 
ogłoszona. Po szeregu rozmów z seniato- 
rarni i posłami Lehrun oświadczył-, iż 
„oddaj-e się do dyspozycji swoich pirzy- 
jac:)ół“.

W koliach parafllmentornych diajje się 
.zauiwaiżyć silina propaganda, zmierzająca 
do nieprzeiaiwstawńaniia Lebrunowi in
nych kontrlkandydarfów. Propaganda ta 
prowadzona jest pod hasłem wykazania 
jedności narodowej w obliczu potworne-

Wielki proces PPS-lewicy w Warszawie
Czuma wraz z kompanami oskarżony o pozostawanie na żołdzie komunistycznym

WARSZAWA, 95. W sądzie okręgowym 
rozpoczął się dziś wielki proces polityczny 
przeciwko 22 działaczom P.PS. lewicy, or
ganizacji, która na mocy zarządzenia mini
stra spraw wewnętrznych została w roku 
zeszłym uznana za nielegalną

Dzisiejsi oskarżeni stanowią prezydjum 
kongresu PJP.S. lewicy, który odbywał się 
w lutym r. ub. w Łodzi. Kongres był zakon
spirowany i wstąp mieli tylko ludzie zaufa
ni. Wywiadowcy policji, chcąc usłyszeć prze 
bieg obrad, musiełi dostać się do lokalu, po
łożonego o piętro wyżej i przez otwory od 
wentylatorów w suficie obserwowali wszyst
ko.

Akt oskarżenia zarzuca P.P.S. lewicy, że 
pozostawała na żołdzie komunistycznej par
tji i powołuje się w tym względzie na po
rozumienie pomiędzy prowodyrami P.P.S.

ŚMIERĆ 60 OSOB 
pod gruzami palącego się domu.

za sobą znacznie więcej, ofiar, niż to począt 
kowo przypuszczano. Liczba zabitych wzro- 
śie prawdopodobnie do 60.

Z zawalonego domu zdołało uciec zaled
wie 10 osób, wśród których 8 jest ciężko 
rannych, a dwie lżej. Według ich zeznań, 
katastrofa nastąpiła tak nagle, że większość 
mieszkańców nie zdążyła wyskoczyć drzwia 
mi od ulicy. Ci, którzy ocaleli, wyskakiwa
li pnzez okna.

PARYŻ, 85. — Mer miasta Lyonu, Herriot, 
który przybył na miejsce katastrofy omal 
nie padł ofiarą fatalnego wypadku. Stojąc 
na tyłach domu wraz z oficerem straży o- 
gniowej, Herriot poczuł nagle, że z pod nóg 
usuwa mu się ziemia. Zaledwie zdążył co
fnąć się o kilka kroków, gdy wielki zwał 
ziemny zapad! się, pociągając za sobą ofice
ra straży ogniowej, który wskutek upadku 
odniósł ranę tłuczoną głowy.

PARYŻ, 85. — Ogłuszający huk wstrzą
snął dziś rano zachodnią dzielnicę Lyonu. 
Murowany dom mieszkalny, wysokości 
trzech pięter, zachwiał się w posadach, 
ściany zaczęły pękać, posypały się dachów
ki, następnie płyty tynku, wreszcie zawa
liła się ściana frontowa, zasypując gruzami 
ulicę.

Jednocześnie z piwnic buchnęły płomienie 
wysokości 6 metrów. Ogień objął cały dom, 
wskutek czego dostęp do wnętrza był niesły
chanie trudny. Straż ogniowa początkowo 
była bezsilna. Dopiero gdy przywieziono 
płaszcze azbestowe, kilku strażaków przedo
stało się do rumowisk, z pośród których w 
dalszym ciągu wydobywały się płomienie.

Jak się okazało, w piwnicy eksplodował 
zbiornik z gazem świetlnym, a następnie 
zapalił się gaz, wypychany ciśnieniem z ru
ry o średnicy 18 centymetrów.

j Straszna katastrofa w Lyonie pociągnęła

cizeństiwia ożenił się z nćią. Żyili z zapomo
gi pań&tfwowej jaką otrzymywał każdy 
emigrant rosyjski od rządu czechosło- 
wiackieigo w wysokości 600 koron mie
sięcznie. Gongullow- byli człowiekiem 
gwałtownym i odgrażał się często żonie 
i teściom. Z tego powodu wniosła ona 
skargę o roziwód. .

PARYŻ, 9.5. W rzeczach Gomgułowa 
znałeziiomo kartę członkowską partji ko
munistycznej w Pradze.

go mondui, dioik^nanego na prezykłeuiciie 
Doumeir.

Nąwly.wamla . te znalazły pewien po
słuch również' w koliach- radykałów. De- 
ładliieir wypowiedział eię nawet za po
parciem Lebnnnn^ Heirintot natomiiajst nie 
wypoiwiedzćiał cistat ocznie swego zdania. 
Jedynie socjaliści oikaziaiłi się zdecydowa
nymi przeciwnikami Lebruna.

Drugim eneweniuiaillnyim ikaindy dla tern 
na etaniowiislko prezydenta republiki ma 
być P<ainileve, który jednak nie zdecy
dował się ostatecznie. Pirowadzi on nieu
stanne konferencje z Herriot-em.

lewicy, w osobach Albina Rosenzweiga-Ró- 
życkiego i osławionego Czumy oraz dele
gata komunistycznej partji polskiej, Amster
damu. Na wspólnej konferencji postanowio
no nie zwalczać się wzajemnie, a Amster
dam zaofiarował K. P. P. subwencję finanso
wą dla P.P.S. lewicy, zastrzegając przytem 
że do organu socjalistycznego, pod nazwą 
,JRobociarz‘‘, przysyłane będą z Warszawy 
artykuły anonimowe, opatrzone literą N„ 
które muszą być zamieszczone. Od czasu 
tego PJP.S. lewica regularnie otrzymywała 
pieniądze w kwocie od 4 do 5.000 zł. miesięcz 
nie, a na akcję wyborczą w roku 1928 o- 
trzymał Czuma jednorazowo 14.000 zł.

Czuma znany jest z procesu w Sosnowcu, 
w którym ujawniono jego dwulicową grę. 
Skazany został wówczas na więzienie za 
działalność wrogą państwu. Obecnie prze-

Wykrycie wielkiej fabryki
FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY.

WARSZAWA, 85. — W ciągu dwu ostat
nich nocy, warszawska policja śledcza zli- 
kwidowała olbrzymią fabrykę fałszywych 
banknotów i monet.

W drodze żmudnych dochodzeń, władze 
policyjne ustaliły z całą pewnością, że za
krojona na olbrzymią skalę fabryka fałszy
wych pieniędzy mieści się w Warszawie i to 
nie w jednym lokalu, lecz jest rozrzucona 
po calem mieście. Między innemi odlewnia 
monet mieściła się w fabryce metalurgiczne 
b. policjanta Adolfa Bromberga przy ulicy 
Łuckiej.

Nocy ubiegłej policja przystąpiła do likwi 
dacji fabryki. Skonfiskowano gotowe klisze, 
kamienie litograficzne oraz formy do odle
wania monet 5-złotowych. Szajkę fałszerzy 
aresztowano.

Nagły zgon
ALBERTA THOMASA.

PARYŻ, 85. — Paryżem wstrząsnęła wczo
raj wiadomość o nagłym zgonie przewodni
czącego biura pracy w Genewie, b. ministra 
francuskiego, Alberta Thomasa.

Chcąc wziąć udział w głosowaniu, Albert 
Thomas przyjechał o godz. 11 rano do Pary
ża i, po wyjściu z pociągu na dworcu Saint 
Lazare, udał się do jednej z pobliskich re- 
stauracyj. Był bardzo zmęczony po bezsen
nie spędzonej nocy. Zażądał od kelnera 
szklankę grogu.

Po wypiciu kilku łyków, Albert Thomas 
powstał i chwiejnym krokiem udał się do 
umywalni, gdzie go wkrótce znaleziono w 
stanie nieprzytomnym. . *

Albert Thomas został przewieziony do szpi 
Itala, gdzie zmarł, nie odzyskawszy przytom
ności. Lekarze stwierdzili śmierć wskutek 
anewryzmu serca.

szedł do sanacji.
Poszczególne zarzuty aktu oskarżenia mó

wią o akcji, zmierzającej do obalenia ustro
ju państwowego i społecznego drogą rewo
lucji, prowadzeniu agitacji antypaństwowej 
w mysi doktryny komunistycznej i popiera
nie wywrotowej działalności K.PJ*.  przez 
podporządkowanie się jej wpływom.

Z pośród 22 oskarżonych prokurator wy
mienia następujących wybitniejszych działa
czy: Czesław Zawistowski, członek central
nego sądu partyjnego, Piotr Pieńkowski i 
Józef Kramarz, członkowie zarządu central
nego komitetu, oraz Stanisław Błaszkowski, 
Ru chi a Pacanowska, Franciszek Rolik, Józef 
Ptaszyński, Zygmunt Szwede i Jan Niewia
domski — to prezesi komitetów okręgowych 
w Warszawie, Łodzi, Żyrardowie, Pruszko
wie, Skierniewicach i Sochaczewie.

Proces rozpisany został na tydzień czasu.
Bardzo ciekawemi dowodami w sprawie 

P.P.S. lewicy są: pamiętnik Czesława Zawi
stowskiego z działalności jego podczas straj
ku włókienniczego w Łodzi, kiedy to P.P.S. 
lewica otrzymała wysokie subsydjum od 
komuny w kwocie 10.000 dolarów, oraz list 
Czesława Niewiadomskiego, w którym o- 
świadcza się on o rękę jakiejś „Stefy", dzia
łaczki komunistycznej.

Wielu z pośród oskarżonych było już ka
ranych za działalność antypaństwową, a na 
specjalną uwagę zasługują jeszcze karani 
za zwykłe przestępstwa kryminalne pospo
lite kradzieże: Józef Witkowski, członek 
P.P.S. lewicy w Nowym Dworze, karany za 
bluźnierstwo, Bolesław Kazimierski, inwa
lida wojenny, trzykrotnie karany za kra
dzieże oraz Marjan Nowicki i Czesław Na
piórkowski.

Pogoda na dziś
Naogół słonecznie przy zachmurzeniu u- 

miarkowanem, miejscami możliwe jeszcze 
drobne opady. Chłodno, dniem temp, -j- 7 
stop. do -j- 11 stopni. Słabe wiatry połnoc- 
no-zachodnie.
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Wyżsi urzędnicy przenieśli ś.p. prezydenta Doumer‘a. Morderca śp. Prezydenta Francji Paweł Gór gulow bezpośrednio po dokonaniu zamachu.

ŻAŁOBA FRANCJI Z DNIA.
O SZKOŁACH W BB.

Tragiczna śmierć prezydenta repu
bliki francuskiej wywołała ■wstrząsa
jące wrażenie w całym święcie. Któż 
mógł przypuszczać, że z rąk skryto
bójcy pądtaie sędziwy mąż sianu o 
talk wysokiej wartości moralnej, sto
jący w ciągu długiej kar jery parla
mentarnej zdała od namiętności poli
tycznych, niezamiieszany w żadne wał
ki partyjne, mający oipinję człowieka 
sprawiedliwego, prostego i nieposzla
kowanego?

Motywy zbrodni nic są jeszcze cał
kowicie wyjaśnione. Być może, że ma
my do czynienia z -wykolejeńcem, o- 
bracającyim się w atmosferze niezdro
wej i że zamiar zbrodni wyrósł w cho
rej już wyobraźni. On sarn tłumaczy 
swój wyśtępelk nienawiścią do Sowie
tów, popieranym rzekomo przez Fran
cję wskutek utrzymywania z Rosją 
stosunków dyplomatycznych i hadlo- 
wyćh, zawieran a z nią paktów o nie
agresji lid. Być może jednak, że jest 
to robota prowokatorów koimiunistycz- 
nych, chcących ściągnąć gniew opinji 
francuskiej na aniysowiecką emigra
cję rosyjską, we Francji. Być może 
również, że zbrodnię inspirowały czyn
niki, którymi zależy na psuciu stosun- 
ków między Francją a Rosją.

Śledztwo i proces będą starały się 
wyświetlić ta jemnicę tej zbrodni, któ
rej nie dia się wytłumaczyć żadnemu 
tógicznemi i bieżącemi wypadkami. 
Jeżeli wszakże zbrodnię popełnił fana
tyk, wróg Sowietów, to występek je
go — jak to zawsze w takich wypad
kach bywa — obróci się przeciw spra
wie, której chciał służyć. Zamordowa
nie prezydenta Douimera w nicze-m o- 
czywiście nie zmieni zaigr,amioznej po
lityki francuskej.

Cios, jaki uderzył we Francję, tak 
niespodziewanie, jest podwójnie bole
sny. Padł bowiem jeden z najlepszych 
jej synów, który w czasie wojny dzie
ci swoje złożył mężnie na ołtarzu oj
czyzny. A pozatem padł w chwili 
wielkich koinplikacyj zewnętrznych 
oraz przemian, jakie mogą zajść w 
polityce wewnętrznej, kiedy więcej niiiż 
kiedykolwiek potrzebowała Francja 
jego światłego, rozumnego i doświad
czonego kierownictwa. Opiinja polska, 
tak żywo zawsze reagująca na wszy
stko, co spotyka Francję, ciężką jej 
załolbę obecną odczuwa boleśnie i eer- 
deoznie. Temibardziej, że my, Polacy, 
maimy jeszcze szczególny powód do 
ozci i wdzięczności dla zmarłego pre
zydenta. Dóumera. Imię jego jest ści
śle związane z powstaniem w wojnie 
światowej arm.ji polskiej we Francji, 
którą Komitet Narodowy w Paryżu 
utorował Polsce dirogę do zespołu na
rodów sprzymierzonych i w konsek
wencji na międzysojuszniczą komferen 
oję pokojową i do traikatu Wersal
skiego.

Jaik wiadomo, rząd francuski miał 
pierwotnie koncepcję, wojska polskie
go,' formalnie tylko autonomicznego, a 
faktycznie za.wsłego od francuskich 
władz wojskowych i politycznych. 
Komitet Narodowy Polski pod preze
sura Dmowskiego przeciwstawił temu 

plan organizacji polskiej airmj natro- 
doiw>ej, w pełni niezawisłej, podlega
jącej władzy politycznej tegoż Komi
tetu, a dowodzonej pnzez .polskie na
czelne dowództwo. O tak pojętą ar- 
mję polską Komitet Narodowy Pofelki 
borykał się- twardo, w trudnych wa
runkach, w. Paryżu, a następnie w 
Londynie, Rzymie i Waszyngtonie, 
przez długi szereg miesiąicy, od łata 
■roku 1917 począwszy. Do porozumie
nia między Komitetem a rządem fran
cuskim doszło nia. podstawie szerokich 
posiulaltów narodowych Komitetu za 
■pośrednictwem francuskiej komisji sił 
wojskowych słowiańskich.

Smutne losy
prezydentów Republiki Francuskiej.

Tragiczny koniec śp. Pawła D.oiu- 
mftra. przywodzi na myśl szczególny 
jakiś fatalizm, który 'jalkgdytby zawi
snął nad losami prezydentów republi
ki/ francuskiej.

■ Pierwszy prezydent, Thiers, ustąpili 
;z powodu silfnych tarć z Izbą francu
ską.

Drugi zkófei, generał Mac Mahoń, 
nrusiął również ustąpić z powodu o- 
strego zatargu konstytuicyijineigo z ;par- 
lanneińtem. ,

Trzecim zrzędu był Grevy. I ten 
także zmuszony został do usunięcia 
się przed upływem kadencji, ponie
waż był zamieszany w niemiłą aferę 
finansową.. •

Sadi, Carnot — czwarty prezydent 
— zestal zamordowany przez włoskie
go anarchistę Caserio.

Piąty zrzędu, Kazimierz Perrier, u- 
stąipil w 6 miesięcy po wyborze.

Następca jego, Feliks Faure, znrarl 
nagle na atak apopllektycizny.

Trzej dlśllśi prezydeinic-i republiki, a 
mianowicie, Emil Loulbeł. Armand Fal- 
liers i Raymond Poincare, zdawało się. 
już przełamali złe losy, gdylź kolejno 
spokojnie przetrwali aż do końca ka
dencji.

Prasa komunistyczna
dla agitacji w armjach.

Propaganda komunizmu odbywa się 
jak .wiadomo, również w wojsku w 
poszczególnych krajach. Szczególnie 
silnie jest ona rozwinięta we Francji. 
Wychodzi tam m. In. szereg pism ko- 
nrunistyęznych, przeznaczonych dla 
żołnierzy,'jak nip. „La caseirne", wyda
wana w 20.000 egzemplarzach'. Propa
ganda rewolucyjna wśród marynarzy 
robiona jest'przy pomocy pisma „La 
page de Jean Gonin" (Jean Gonin sta
nowi poipułarne przezwisko maryna
rzy francuskich). Również dla wojsk 
lotniczych istnieje specjalny organ 
propag&ndy komunistycznej pod naz
wa .X'Aviateur''. Pozatem wydawany

Tej to komisji przewodniczącym 
był włamie senator Douimer. Okazy
wał on dużo zrozumienia dla stanowi
ska polskiego. Jego też nazwisko z ra
mienia rzeczonej komisji fiigiuiruje obok 
podpisów przedstawicieli Komitetu 
Narodowego Połdkego oraz rządu fran 
emskiego pod dwoma umowami pol
sko-francuskiemu w ląptoaiwie armji pol
skiej, a mianowicie pod dokumentami 
z 22 lutego oraiz 28 września 1918 r.

Naród pofeki zachowa to w trwałej, 
serdecznej pamięci, a ku narodowi 
francuskiemu zwrócony jest w dniach 
wielkiej jego żałoby z glęboikiem, 
szczerem współczuciem!

Ale już następny zkołei, Paweł De- 
chanel, wpadl w chorobę umysłową, 
wskutek czego też mueiał przed cza
sem ustąpić.

Po nim. wybrany został Paweł Mił- 
lerand, alle triumfująca ’po wyborach 
do parlamentu większość lewicowa 
zmusiła go do ustąpienia z prezydentu 
ry w ten sposób, że obalała kolejno 
wszystkie intonowane przez niego rzą
dy.
Poprzednik zamordowanego terazpre 
.zydenita, Gaisłoti Douimergite, znów, ija- 
ko szczęśliwy wyjątek, przerwał ca
łą kadencję.

Nad ostatnim jednak, ś,p. Pawłem 
Doumerem, znowu wzeszła zła gwiaz
da, która zaciążyła nad tylu jego po
przednikami.

Przesądni zwracają uiwągę na rolę, 
jaką w jego prezydenckiej kairjerze 
odegrały t. zw. „feralne daty". Wy
brany 15 maja 1951 r„ jako trzynasty 
zrzędu prezydent, objął urzędowanie 
15 czerwca tegoż roku, zamordowany 
został w „feralny" dzień piątkowy;

W sumie na trzynastu dotychczaso
wych prezydentów Francji, aż. dzier 
więciu nie dotrwało do końca na swo- 
jem stanowisku. Stanowi to 70 proc.

jest dla żołnierzy francuskich jeszcze 
cały szereg podobnych pism pod róż- 
nemi nazwami, jak „Gzen-wony rów 
-lirzelecki'1, „Krzyk poprzez kraj" it.p.

W Niemczech wychodzi dla i wojtsik 
lądowych „Die Reiclrswehr", a dla ma
rynarki „Der Kulili". Również w Cze
chosłowacji istnieje dła wojska dość 
liczna prasa komunistyczna, jak nip. 
.,Vojak". W Austrji wychodzi „Der 
■rotę Soildait". Wreszcie w całym.szere
gu innych krajów wychodzą , takie 
propagadnowe pisima komunistyczne, 
które w ukryciu, bez wiedizw do
wództw sa k o lioort owaine.

Nieoceniony p. Maickiewicz poseł z 
B<B. pusze w „Słowie" wileńskiean (nr. 
101) o wydatkach niezbędnych i wąt
pliwych :

— Może iio będiztie n.iqpoip.ulair.ne. co po
wiem, lecz bez szkól państwa istni,aly, bez 
sądów nigidy. Państwo może nie wyikomać 
wspaniałego programu szkolnictwa "i pań
stwem pozostanie, lecz państwo, które od
mawia swoim obywatelom wymiaru sprawie- 
dlliiWości, ■ państwem nie jest...

W obozie sanacyjnym odbywa się 
na całej lainji redukcja programu. 
Wcielając w życie ideologię, zaczyna 
się już tam mówić, że dia iettnienia pań 
stwa niepotrzebnie są szkoły. Potem 
się powie, że i sądy są niepotrzebne. 
Wogóle potrzebny jest fyllko obóz sa
nacyjny...

MAGICZNA PAKA.
Czytamy w krakowskim. „Naprzo- 

dze“:
Wycieczki i turyści zwiedzający 

Wawel udienzeni są niemle zasłoną z 
desek, którą — z chwilą nastania w 
uaszem nuteście rządów sanacyjnych
— zakryty został pomnik Kościuszki, 
Stanowiący w tern miejscu, zwłaszcza 
na tle zachodzącego słońca, wispania- 
łą dekorację historycznego wzgórza i 
doskonałą ilustrację naszych dziejów 
dla cudzoziemców. Tylko wtajemni
czeni jednak wiedzą, co zapowiada ta 
zdaleka widna tajennniicza paka. Przy 
igotowuje się pod nią, po cichu, pew
na przemiana. Pewnego pięknego po
ranku na miejscu Kościuszki zobaczą 
zdziwieni mieszkańcy Krakowa inną 
postać. Kościuszko pójdzie znowu — 
na jakiś czas już tylko, na szczęście
— na przechowanie do szopy, a kie
rownicy wyciec-zeik szkolnych otrzy
mają polecenia, alby .paruozona ich kie 
rownictwu młodzież pamiętała przez 
odkrycie głów oddać hołd „jedyne
mu ‘ „wiellkeimu" człowekowi. Przy tej 
sposobności okaże się może potrzeba 
kilku wilczych biletów; nie szkodzi... 
d!o czasu... Olbywmiele Krakowa mają 
jednak prawo żądać, aby pomnik Ko
ściuszki nie zniknął z czasem zupełnie 
i na zawsze.

SENSACYJNY WYJAZD.
W kolach dyplóimaityrańych i towa

rzyskich Warszawy żywo komentowa
ny jest wyjazd francuskiej misji woj
skowej lądowej i morskiej, który na
stąpi i czerwca rb. Na ten temat krą
żą na jirozma insze pogłoski. Niektóre z 
tych pogłosek przyczynę wyjazdu mi
sji przypisują chłodnym nastrojom^ 
jakie się miały za,manifestować na je- 
dnem z przyjęć dyplomatycznych w 
stolicy. Źródło tych trudnych do sipra- 
wdzenia pogłosek tkwii w tern, że nie
oczekiwana decyzja Paryża co do wy
jazdu misji z Polski nastąpiła w kil
ka .'dni po tern przyjęciu dypłoima- 
tycznem. Wraz z członkami misji opu
szczają Polskę także ich rodziny.
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2 MIESIĄCE ARESZTU I 5000 2Ł. ODSZKO
DOWANIA ZA PODRABIANIE FERMY.UWAGI.

Walka z fałszowaniem
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH.
Porównanie ■wszystkich cyfr sprawozda

nia z działalności miejskiego laboratorjum 
chemicznego -wykazuje, że na terenie So
snowca wykryto w 17 procentach artykuły 
codziennego użytku zafałszowane. Jest to ko 
losalna strata materjalna dla gospodarstwa 
domowego, niezależnie od niepowetowanej 
straty, jaką dla zdrowia ludności stanowi 
używanie fałszowanych i szkodliwych ar
tykułów żywności.

Gdyby cyfry te jednak porównać z dane- 
mi z lat ubiegłych, to okaże się, że przed 
paroma laty pod tym względem było jeszcze 
gorzej. Dane za rok 1950 wykazują, że na 
7527 analiz wykrjto 2262 zafałszowali arty
kułów codziennego użytku, co stanowi 50 
proc, zafałszować. A w roku 1928 wykryto 
około 50 proc, zafałszować artykułów spo
żywczych.

Jeśliby porównać dane, pochodzące z in
nych terenów Rzeczypospolitej, a dotyczące 
pracy podobnych zakładów, to okaże się, że 
dla terenu działalności filji państwowego 
zakładu badania żywności w Wilnie . (dla 
województw Wileńskiego i Nowogródzkiego) 
ilość zafałszować w roku 1950 wynosiła 54 
proc., w roku 1951 — 49.5 .proc., natomiast w 
województwie Krakowskiem poniżej 15 
proc.

Różnice, jakie zachodzą dla różnych te
renów, zależą od tego, jak dawno na da
nym terenie prowadzona jest walka z fał
szowaniem artykułów spożywczych. Na 
Śląsku, gdzie działalność zakładów badania 
żywności jest może najstarszą, mamy naj
niższą cyfrę zafałszować. . .

Poprawę stałą osiąga się dzięki właśnie 
systematycznej pracy zakładów badania 
żywności. Laboratorium miejskie w Sosnow
cu prowadzi swoje czynności od 12 lat i dą
ży, by konsument otrzymał w handlu arty
kuły spożywcze bez zarzutu pod względem 
zdrowotnym, by artykuły te były^ pełnej 
wartości odżywczej i pełnej, wartości pie
niężnej i dąży do usunięcia nadużyć i 
oszustw w dziedzinie obrotu artykułami spo
żywczymi i przedmiotami użytku. Praca ta 
ma doniosłe znaczenie profilaktyczne-ząpo- 
biegawcze i bezpośrednio przyczynia się .do 
podniesienia stanu zdrowotnego, ludności.

Wyniki pozytywne, jakie osiągnięto w 
Sosnowcu, zawdzięczać należy systematycz
nemu ściganiu przestępstw w dziedzinie fał
szowania artykułów spożywczych oraz pra
cy wychowawczej i pouczającej, stosowanej 
szeroko w stosunku do lojalnych sfer ku
pieckich i producentów artykułów spożyw
czych. To też można powiedzieć (również na 
podstawie danych z laboratorjum), że coraz 
mniej spotyka się artykułów fałszowanych, 
produkowanych w Sosnowcu; — większość 
zafałszowań pochodzi z poza terenu Sosnow
ca, gdzie niestety praca nad wykryciem za
fałszować nie jest tak intensywnie, prowa
dzona z braku właśnie odpowiedniego za
kładu.

Profesor dr. L. Bier., — dyrektor państwo
wego zakładu -w Krakowie, pracujący w 
tym dziale cikolo 55 lat, twierdzi, że popra
wa pod względem dostarczenia ludności na
leżytych artykułów codziennego użytku zo
stanie wkrótce osiągnięta, dzięki wydanej 
przez Prezydenta Rzplitej ustawie z r. 1928 
o dozorze nad artykułami żywności. Rozpa
trując warunki, od jakich uzależnia osiąg
nięcie poprawy, twierdzi, że poprawa nastą
pi: 1) gdy ustawa sama „wżyje się44, 2) gdy 
ilość zakładów badania środków żywności 
pokryje gęstą siecią całe państwo, 5) gdy 
zostanie pogłębione przygotowanie z dzie
dziny hygjeny żywienia i żywności lekarzy 
sanitarnych i ich pomocniczych organów,
t. zw. kant role rów sanitarnych i 4 gdy na
stąpi współdziałanie z pracą organów dozo
ru nad artykułami żywności: sądów, jako 
organów wymiaru sprawiedliwości, powoła
nych do tych czynności rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej (tezy prof. L. Biera w 
artykule: „Czy i w jakim kierunku potrzeb
na jest reorganizacja dozoru nad żywnością 
w Polsce44 — zdrowie Nr. 1.2.54. z r. 1952).

Dr. M. M.

NA EKRANIE.

Szanghaj -Express
W KINIE „ZAGŁĘBIE*.

Tytuł fiJim.ii zdradza -niejaką jego a- 
fctualność. W ostatnich tygodniach Sizanig 
baj, •zajęty prizez Japończyków, był na 
netach, całego świaita. Oczywii&ta nlie o 
aiktuailne zagadlnienia chińsko -. japoń
skie chodzi w tym doskonałym fdllimiie 
tyillko o dzieje miłości Marleny Dietirteh 
w pociągu na dirodze do Szanghaju. Mó
wi się o Marlenie, że wampiryczna, fa
scynująca., tajemnicza-, w rzeczywiistości 
zaś rodzaj jej giry jest kinową odmianą 

anglo - saskiej wypoiwiiediai., która pod 
neiwnęitirzinyim chłodem ukrywa żair silimy 
i nigdy niesłabnący. Marlena Dietrich 
jeist dziś niewąjtipliiwite najwybitniejszą 
Artystką fillmoiwą, a porywa wdidlołwinię 
tym właśnie spokojem, za którym dio- 
Ftmz-egamy kipiącą krew bohaterki. W 
„Szanghaj — Expressie“ ma Marlena 
bodaj więcej okazji, nóż w innych fil
mach, okazania mistrzostwa w dyskret- 
nem maskowaniu głębi uczucia.

Obok Marleny ciekawie ujmuje siwą 
colę May Wonig.

„Szanghaj — Espress" cieszy się o- 
gromnem poiw-oidizeuiem.

Właściciel dwóch domów 
zgłosił się do kuchni dla biednych.

Niezwykły nawet jak na dzisiejsze 
stosunki, fakt, ma miejsce w Czeladzi. 
Mieszka tam bowiem 50-łetni J. C., 
właściciel dwóch domów — partero
wego, w którym sam mieszka i piętro
wego, gdzie mieszka pięciu lokatorów.
J. C. pomada prócz tego kawałek roli.

Dochód z posiadanych nieruchomo
ści, aczkolwiek niiewiellkiŁ, zapewniał 
nra według pojęć j-eigo sfery, dostatnie 
utrzymanie. Co>raz większy jednak 
kryzys spowodował, że lokatorzy C. 
utracili -pracę i już od szeregu mie

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
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KALENDARZYK.
DziS Antoniego 
Jutro Franciszka 
Wschód sloftca 3 m. 49.
Zachód „ 19 m. 15.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Szanghaj — Exjpress. 
PAŁACE: Triumf walca.

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Cham.

DĄBROWA 
ARS: Trąd er Hora. 
WANDA: Legjon ulicy.

X UCZCZENIE ś. P. KS. PLENKIEWI- 
CZA. We czwartek o godiz. 7 m. 30 w 
Domu Katolickim odbędzie się zebranie 
komitetu uczczenia, śjp. ks. Pflenkiiieiwuczia. 
Członkowie komitetu oraz osoby życzli
we zmarłemu, oraz przedstawiciele or- 
gaimiiziaicyj, stojących na gruncie katolic
kim, proszeni są o liczne przybycie. O- 
-braidy będą siię tłoczyły na temat trwałe- 
go uczczenia śp. ks. Plienkterwicza.
X DO NASZYCH PRENUMERATO
RÓW. Przypominamy, że zmiana adlre- 
siu nie pociąga za sobą żadnych kosztów, 
ani trudności. Wyjeżdżających na tetini- 
ska prosiimy podać siwój adres wyjazdu 
telefonicznie (teł'. Nr. 73), lub przez roiz- 
nosictellkę gazet. Prenumerata miesięcz
na iwynosii zł. 3.50. 5463
X 25-LECIE PRACY SCENICZNEJ. W 
ub. tygodniu w lokalu TAŁ. w teatrze 
miejskim w Sosnowcu odbyło się pod 
przewodnictwem prokuratora Dolbromę- 
ekieigo posiedzenie komitetu w związku 
25-'le:tiniim jubileuszem pracy scenicznej 
p. M; Kosakowskiej, artystki teatru 
miejskiego w Sosnowcu. Na posiedzeniu 
tern postanowiono zaprosić szereg osób 
do komitetu honorowego, -wyłoniono ko
mitet wykonawczy oraz postanowiono 
zorganizować przedlstaiwienie „W czepku 
uirodiz'0iny,£ Rapackiego w diniu 21 bm.
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. We wtorek 10 bm. o 
goitłz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzy
szenia przy ul. Czystej 9 wygłosi odlcizyt 
p. inż. Rozner na temat: „Trudności w 
ruchu kotłowni i siłowni spowodowane 
<wodą“. Odczyt będzie ilustrowany prze
źroczami. Wstęp dla czilOinków i wpro
wadzonych gości.
X Z DNIEM 1 LIPCA B.R. wejdizie u- 
staiwia o zmianie ustroju sżkollnego, któ
ra została już opublikowana w Dzienni
ku Ustaw z dnia 7 bm. .
X ZARZĄD GRUPY „A“ śpiewu i wy- 
chowanlia fizycznego nauczycieli szkół 
ipoiwsizechnych zawiadamia, że konferen
cja rejonowa tejże grupy odbędzie się 
w środę 11 bm. o godiz. 10 w sizkołe nr. 
5 przy ul. Zygmunta iw Sosnowcu..
X TYDZIEŃ P. C. K. W CZELADZI. W 
dniach od 10 — 17 bm. odbędzie się 
tydzień P. C. K. w Czeladzi, pirzyc®em 
w dniu 15 bm. prócz kwesty i sprze
daży nalepek, ustawione będą trzy stolli- 
ki, na. Saturnie, przy kościele i magistra
cie.

22 b.m. w klinie „Czary “ odczyt o ra
townictwie zatrutych gazem., 29 bm. w 
szkoile przy uli. Będzińskiej, urządizona 
będzie wystawa robót wykonanych przez 
koło młodzieży P. C. K. 5 czerwicą — 

.zabawą ogrodowa w earku miejskim. 

sięcy nie mogą płacić czynszu. Żadne
go dochodu nie da je również minia
turowe gospodarstwo rolne.

Zupełny brak dochodów i podatki 
oprowadziły do domu C. niedostatek, 
a ostatnio głód.

Wstydząc się swej biedy żywił się z 
rodziną psiern mięsem, nie mogąc jed
nak dłużej wytrzymać zgłosił się o 
pomoc do Kuchni dla biednych.

Właściciel realności, zatem musi że
brać.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

,LUDZIE W HOTELU44 po cenach najniż
szych: loża i panter 1 (jeden) zL, balkon i 
galerja po 50 gr. Świetna sztuka Yicki Baum 
ulkaże się na dlzisiejisizem widowisku po ce
nach minimalnych. Prtzed oczami widzów 
‘przesunie się 14 obrazów, osnutych na tle 
życia w największym hotelu berlińskim. Po
czątek o goidz. koniec o 11.20 wiecz. Wi
dowisko zacznie się punktualnie.

W środę wieczór aryj i duetów operowych 
w wykonaniu światowej sławy tenora boha
terskiego MARCELEGO SÓWILSKIEGO i 
Janiny Rew.icz. Lżejsze piosenki odśpiewa 
Ina Dani. Bogaty program i nazwisko M. 
Sewilskiego winno ściągnąć liczne rzesze 
mełotoanów. Początek o godiz. 8 wieoz.

W czwartek odczyt znanego komediopisa
rza i poety Zdzisława Klesizazyńskiego pt. 
^.Miłość przez małe m i przez duże M“ („Mi
łość po‘wojeinina“).

„MECENAS BOLBEC I JEGO MĄż“, ko- 
medja w 3 aktach Bera i VerneuLi‘a, ukaże 
się jako następna premjera w dniu 14 bm. 
Dochód iz tego widowiska, przeznacza się na 
Czerwony Krzyż.

W BĘDZINIE
W środę li bm. w sali kina Nowości11 

teatr miejski z Sosnowca wystawi doskona
lą sizrtiukę K. Łęczyckiego pt. „SZTUBA", 
która na scenie sosnowieckiej grana była 16 
r.azy przy wypełnionej widowni. Ceny oid 1 
dlo 3 zi. Przedsprzedaż biletów w cukierni 
p. Czerwińskiej.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 10 bm. — „Targ na dziewczęta0. 
Środa 11 bm. — ^Ukochany".
Czwartek 12 bm. — „Księżniczka ozarda- 

sza“.
Piątek 13 b.m. — „Noc w San Sebastjano‘‘. 
Sobota 14 bm. -— „Ukochany* 4

Popołudniowe przedstawienia rozpoczyna
ją się o godiz. 16-ej, wieczorowe o godiz. 20.

X RUCH W OŚRODKU ZDROWIA 
W CZELADZI. W marcu ośrodek ztdlro- 
wia udzielił pomocy 205 osobioim., 116 cho 
ryim pieirisiioiwoi, 176 diziecicm., 56 chotrym 
wenerycznie oraz 691 bezrobotnym.
X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI W WOJ
KOWICACH KOMORNYCH. Dnia 5 
maja r.b. w saii klliubu koip. „Jo>wi®z“ w 
Wcjko-wteach Komoirnych ęidbyio się ze- 
Ibranie organizacyjne płac-ówki 0. W. P. 
Z ideotioigiją narodową i orgainiiizacją obio- 
ziu zapoznał kilkunastu obecnych p. Mi
chał Mairusćeńjski. Obecni postanowiillii 
założyć placówkę. O. W. P. podpisując 
odnaizu deklaracje i powierzając k-ieirow- 
niictwo pilacówlki p. M. Mairusiieńskiiemu. 
Już dnia 8 b.m. odbyło się następnie ze
branie placówki, na które przybyło kńł- 
iku nowych kandydatów. Referat p.t. „Do 
czeigo powołany został Obóz Wielkiej 
Polfekii” wygłosił kieirown-ik placówki. Po 
refeiracie 'wywiązała się żywa dyekiuisja 
na temat socjalizmu podisknego, w której 
uiezestniiczylli niemal -wszyscy Obecni 
członkołwie.
X STARANIEM ZRZEZSZENIA APLI
KANTÓW ZAWODÓW PRAWNI
CZYCH Koło w Sosnowcu mecenas Wa>- 
cłiarw Kozieilislki -wygłosi w dniu diznsiej*-  
sizym o godiz.. 9 wieczorem w Sądlziie o- 
Ikiręgowym w Sosnoweu odczyt p.t. 
,,Zimiiana roszczenia w toku procesu”. Po 
odczycie dyskusja. Wstęp woiliny.
X WYCIECZKĘ DO WISŁY organizu
je zairząd Koła Związku podoficerów re
zerwy w Będzinie w dniach: 15 i 16 bm. 
lt.j. w Zielone Świątki. Wycieczka odbę
dzie się autobusami. Koszta minimialne. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Koiła 
codiziennie w godiz. 19—21 w Itokiailm Koła 
przy uli. Modrzejewskiej, w hałach tiar-, 
gowych dlo 12 bm.

Niedawno w Wydiziaile V Sądu Okręgowe
go w Łodiai odbyła się rozprawa przeciwko 
Abraimowi Lewinowi wfeśofcttełliowi kilku ka
mienic i fabryki gilz „Bristol* 4. Wedle aktu 
■oiskairżeniia Lewin uimiiietsizczał na swoich wy
robach nazwę „Prepairowatki* 4 [zarejestrowa
ną w Unzędizie Pa tentów yim przez znamą fa
brykę giliz „Sokół**  i dotyczącą specjalnej 
fabrykacji gilz z watą, którą neutnaflizuje 
wedile specjalnego patentu nikotynę.

Po przesłuchaniu świadków i po wywodach 
prokuratora i adlw. Stan. Kajwozaika sąd ska
za! Lewina na 2 miesiące bezwzględnego a- 
resiztu i zasądził 5000 zl. powództwa cywil
nego. Surowy tein wyrok, skazujący kupca 
lódizkiegio obudlai!! wiiellikiie zaiinteresiowamrie 
.nietylko w kołach handlowych ale i wśród 
'Szerokiej publiczności:, kitóna często pada o- 
fiarą bezwartościowych artykułów, podszy
wających się pod nazwy uznanych wyrobów.

3389

Żałobne flagi
PO ZGONIE PREZYDENTA FRANCJI.

Na wiadomość o zgonie prezydenta 
Francji śp. Doumeira, w Magistracie 
Dąbrowy i przedsiębiorstwach francu
skich <w c-ałiem Zagłębiu' onaiz w wiicllu do
nnach wywic^izone zostały flagi żałobne. 
Poziatem r'ok rocznie kolllonja franeueka 
w Zagłębiu w» dniu 8 maja obchodizi uro
czyście święto bohaterki narodowej Jo
anny diLArc. Z racji agonu prezydenta 
ś. p. Doumeira, obchód wspomnianego 
święta ■zoetał odwołany, natomiast odby
ły 6ię nabożeństwa, za spokój dlusizy 
pieirwsizego- obywatelia republiki flrancu- 
ekiiej. Uroczyste uczczenie pamięci: wiel
kiego syna Francjk urtząidlzone staraniem 
Tow. Altance - Firance odbędzie się w 
czfwiartek, dn. 12 b.m. w Kaitowicath.

X KURSY WAKACYJNE DLA NAU- 
CZYCIELI. Kuriatorjum Okręgu szkolne
go krakowskiego zawiadamia, że w lip, 
ou b.T. odbędlą siię następujące kursy 
wakacyjne dlła nauczycieli sskół po
wszechnych: 1) języka niemieckiego w 

‘Białej ad Bielsko. 2) wychowania fieycz 
neigo w Jaśle. 3) geograficzno - krajo
znawczy w Krakowie, będący dałbym 
ciągiem kursu w r. 1951. 4) periiaigogdltó 
epecjaflmiej w Nowym Tangni dila naniozy- 
ciełi szlkól sipeiejalinyoh. 5) pedagictgiicizny 
w Suchej, oibejmiuijiący argandizaKsję pracy 
wychowawczej i dydafklyCTnej szkół m- 
żej zoirgamiizoiwamyrih. 6) Łancewstó (dlla 
mężczyzn) w Zwendionili fcoło Żywca. 
Bliższych inferanacyj iildiziellią inspeOdto- 
nzy szlkolint or®z Kmriatar jram szfcotae.
X GRUPA PRZYRODNICZO - GEO
GRAFICZNA. Kamfeirencja rejonowa 
njaniceycdełska powyższej grtuipy odbę
dzie się w dniiu 11 ł>.m. o goida. 10 terno 
w Dańdówcc.
X „UZGODNIENIE41 DLA WYCIECZ
KOWICZÓW. Dvtrelkoja radomBfca 
P.K.P. wprowaidziiłia tego- rodżaju ^rado- 
godhienic“, że sprzeda je na etacjach aar 
głęlbiiowisikich bilety t. zw. As^yC/ieczktorwę, 
powrotne, lecz nie zatrosizc^yła się o od- 
(powieidnią komunikację do miejsc wy
cieczkowych, a w pieirwsizym irzędaie dlo 
Ollkuisiza. Wyjeżdżając np. z Dąbrowy aa 
biletem wycieczkowym o godiz. 6 m. 39 
rano, można przyjechać do Olkueaa do
piero o goidz. 10 m. 52, bo ze Strzemfie- 
tizyc wcześniejszego połączenia w nie- 
dizćele i święta niema. W dnie 'bowsizjed- 
nie ze Stirzemiieszyc odchodzi pociąg o 
7 rano, lecz jako sizkoUlny (do Miechów), 
ale ponieważ w niedziele i święta, naiuki 
niema, niema w:ęc i pociągu. Gzy dyrek
cja iradomislka nie mogłaby przez sezon 
letni uruchomić tego pociągu i w te dlnde 
które prizieiznaczoine są faktycznie na 
wycieczki? Czy w tym ceillu sprizedaje 
się bilety wycieczkowe, aby w Stlraemie- 
sizycach prizesiiediziieć cale trzy god^ziny?
X CZAS PRACY W PRZEDSIĘBIOR
STWACH PRZEWOZOWYCH. W pią
tek w Inspektoracie pracy odibędlzte się 
konferencja w sprawie czasu pracy w 
pmzeidsiiębiicrstiwaich przewozowych. Do
tychczas czas pracy w tych prizedfeię- 
biorisitwiach wynosił do 12 godzin na dk> 
bę. Obecnie Ministerstwo pracy i opie
ki społecznej 'wydało rozporządzenie^ 
regulujące c-tzas pracy w tych przedsię
biorstwach na 10 godiziin. W tej sprawie 
odbędzie się konferencja zainteresowar 
nych stron w Inspeik't'0iracie pracy.
X NA WOLNĄ STOPĘ za kaucją został 
wypnsizczciny z aires®tu śledczego b. pre
zes zarządu Banku Zagłębia Felicjan 
Wiecizoirek, aresztowany przeid kilku mie 
siącamii w związku z naidużyciamd w tej 
instyibujcjii.
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Ch. D. Zagłębia
W UZNANIU DLA W. KORFANTEGO.

Od zarządu Chirześcijańskiej demokra 
cjl w Sosnowcu otTizym-ailliiśniy pósimo, w 
(którem protestuje przeciwko nlepiraw- 
dziiwemiu poidiaimiu wiadiotmoiści przez „Ex 
prefi Zagłębia44, jakoby żijaizd delegatów 
Chrześcijańskiej demokracji Zagłębia 
Dąjbrowfilkiieigo wirOgO' u®tosuinkioiwiał &ię 
do prezesa Wojciecha KoritantegO'.

Zarząd Ch. D. w Sosnowcu 6'tiwicirdiza, 
że 'w śród’ 95 delegatów, którzy birali w 
dniu 1 maja udział w zjeżdzle, paino- 
watha zupełna jednomyślność pogłiądótw 
i całkowite uznanie dd‘a liilnłja polityczinej 
prezesa Wojciecha Korfantego. Na ze
braniu tern polwizięta została jedhiomyśl- 
nie rezolucja potępiająca obóz sanacyj
ny, a wyrażająca jednocizeiśnie pełnie ziaiu 
famie prezesowi W. Korłantemii za je
go owocną;, pełną poiświęcemiia pracę. W 
rezołuioji tej aprobowano bez żaidnych 
zastrzeżeń taktykę klubu pairliannentiair- 
negx> w Sejmie.

X Z ŻYCIA STRAŻY POŻARNYCH. 
W ubiegłą Sobotę odbył się egzamin z 
kursu obrotny przeciwgazowej zorgani
zowany dlla członków straży pożarnej 
rabryiki Strem w Strzemieszycach. Egza
min złożyło 17 członków straży i 8 sama
rytanek. Wykłady prowadził instruktor 
pożarniczy okręgu p. L. Jaroszewski, a. 
pomocy naukowych udzieliły: okręgoiwy 
komitet L.O.P.P. i komitet miejski w Bę
dzinie. Jest to- pierwsza straż w powie
cie Będzińskim, która z wyszkolonych 
członków straży utworzyła 4 drużyny 
O. P. G.

Oinegdaj z racji święta strażackiego od 
był się pjka-z ćwiczebny straży pożarnej 
huty Milowice, zawierający pokaz ćwi
czeń szkolnych i alarmowych. Ćwiczenia 
którym przyglądały się liczne rzesze land 
nosek prciwadlaił zastępca naezełnflha p. 
A. Zajdler.’ Całość wypadła bez zarzutu 
■wykazując wysoikii poziom wyszkolenia- 
straży.
-X CHLEB DROŻEJE. W dniu wczordaj- 
szym w Magistwajcie sosnowieckim. odlbiy- 
ło się posiedzenie komisji cennikowej w> 
sprawie ustalenia cen mąki i chleba. Ko
misja cennikowa podwyiźEizyłla cenę mąki 
z 44 groszy na 48 grodzy za kilogram, 
oraz ceny chleba z 42 gr. na 45 groszy 
zia kilogram, cenę chleba razowego z 36 
gr. na 58 gr.

Ceny te wymagają jeszcze zatwierdze
nia przez województwo.
X PRZY WYSIADANIU Z TRAMWA
JU. Jak się dlowiaidtijemy, ks. szambe- 
lan Mazurkiewicz, proboszcz parafji w 
Dąbrowie, uległ w ubiegły piątek przy
kremu 'wypadkowi. Mianowicie przy Wy
siadaniu w itinamwaju na przystanku o- 
bok kościoła, skutek silhnego szarpnięcia*  
tramwaju., spowodowanego gwałtownem 
zahamowaniem, ks>. sizamtbelain Maziuiikie 
wieź wypadli na bruk. Na szcizęścia wy
padek zakończył się bez przykrych na
stępstw, gdyż próciz bolesnego potłucze
nia ks. Mazurkiewicz nie odniósł poważ- 
miejsizych obrażeń.

Paszporty zagr. podrożały.
DEKRET PREZYDENTA RZPLITEJ.
W Dzienniku Us'batw z dnia 7 bm. o- 

głoszono dekret' Prezydenta z mocą usta
wy w sprawie opłat za paszporty zagra- 
matauue.

Defcreł ten wprawaifei nową uSfalwę, 
mia mocy której opłaty aa paszpOirity za- 
giramiczine wstała Mta. slkarbu w parazii- 
awieindiu z Min. spraw weiwinętinznycli. Wiol 
ne od opłaty poaositaiją, jiak dbtycihcizais, 
pasizpopty idyiptlioanatyczine, służbowe i e- 
nuigiraieyjiie. Ant. 2 delkireitiu. ustala pew
ne zaraciy dla oikirefflamia cen paszportów 
nlligowyeh. A więc paazipoirt hainiditoiwy bę- 
draie kosztował 25 proc, ceny wdałoncij 
ra p.asizporit normaibny, paisiziport uillgoiwy 
dkr wyjeżdżających Celtem ksizitiałcerniai 
się, leczemliai, wczestoicizeinóa w zjazdach 
i t. p. wynosić będzie 20 proc, paszportu 
normalnego. Jedlnocześnie Min. skarbu 
w poroznimiieinlśu iz Mim. spiriaiw wewnętriz- 
nycih wydało rozpott-ządzeinie, które wesiz 
io w życie z dniem 1 b.m. Uetaflia ono no
we ceny paszportów aagrainiciznyicli w wy 
sokośoi następnijąoej: pasizpioirit jedlnona- 
zowy kiosrtiuje 400 złotych zamiast el'0- 
tychczasiowyicŁ 200, paszport normalny 
wielokrotny 1.600 złotych. paszport ulgo
wy przemysłowy 100 ziloitycih, przeimyisło 
wy wiiełoikirotny 400 izł., pasapomt uiligowy 
w celach naralkowych, leozinicizycii i t. d. 
80 złotych, udgiowy wiełokirotoiy dla tych 
samych celów 3300 złotych.

Obchód święta strażackiego 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Straże pożarne, należące do Związ
ku okręgowego straży pożarnych po
wiatu Będzińelkiego, święto swego pa
trona św. Florjana obchodziły w roku 
fciieżącym w ubiegłą niedzielę w Bę
dzinie.

Na obchód święta przybyło 47 dru
żyn z taborami, w liczbie przeszło ty
siąca osób, oraz 7 orkiestr strażackich. 
Straże zebrały się na placu straży bę
dzińskiej, gdzie raport przyjął wice
prezes olkręgu sędzia Herman, poczem 
udano się do kościoła na nabożeń
stwo. Mszę św. odprawił ks. Gawron, 
a kazanie wyigłosiił ks. proboszcz Pe
che. Do mszy św. służyli strażacy, a 
orkiestra straży będzińskiej odegrała 
kilka utworów mszalnych.

Po nabożeństwie udano się na boi
sko Sokoła, gdzie odbyła się deikora- 
cja pamiajtkowiemi odznakami zasłu
żonych członków straży. Do zebra
nych przemawiał p. starosta Boxa, ja-

Kitt iradonn^i i ZiRiertii 
w obronie swojej własności.

Ostatnio wydane rozporządzenie o 
moratorjum mieszkaniowem dla bez
robotnych w okresie letnich miesięcy, 
spowodowało, że właściciieile nieruicho- 
mości organizują się, by bronić siwego 
stanu posiadlania. Do całego szeregu 
zebrań, odbyityc-h w całym kraju, 
przybywa jeszcze jedno, a mianowi
cie zebranie właściciel w Zawierciu.

Zabranie odbyło się w sali Domu 
ludowego przy obecności około 1500 
osób. Po zagajeniu zebrania przez p. 
Jagiellaka Onufrego, prezesa Stowa
rzyszenia, wybrano na przewodniczą^ 
cego przybyłego z Sosnowca p. Jerze
go Wolffa, na asesorów pp. piekarskie 
go i Piotrowskiego, na sekretarza p. 
E. Mijalllskiego.

W jiiarwszym rzędzie przemawiała 
posłanka na Sejm p. E. Pępłowsika, te
matem rozważań były ustawy zmie
rzające do ograniczenia właścicieli w 
prawne rozporządzania się swoją wła
snością, ustawy o moiraiorjiuim nricsz- 
kaniowem, o nakładaniu podatków 
itp.

Następnie mieć. Kuchta z Sosnowca 
omówił znaczenie tych ustaw w życiu 
gospodarczeim, ujemny wpływ na 
psychikę społeczeństwa, oraz na za
granicę ze względu na podrywanie 
zaufania do instytutu prawa własno
ści, a co zatem idzie i pewności obro
tu. Dalej wskazał na przerzucenie się 
dizilałalności państwa do dziedziny 
działalności jednostki, co z punktu in
teresów państwa i narodu nie jest ko- 
rzystine.

Po przemówieniach tych uchwalono 
jednogłośnie rezolucję:

Ustawa o ocli remie lekaitarów z roku 1924, 
ograniczając właścici elii w prawie roaąiorzą- 
dzeniia awoiją własnością, pozostawiała moż
ność eksmisji lokatorów w naiziie zalegania 
z zapłatą komornego. Brawo to jednak zo
stało ograniczone ipnzez dodialikoiwe ustawy, 
a mianowicie ustawę z roku 192S i 1931, a 
ostatnio ioiapoirządizemieim Prezydenta Rize- 
■czyiposipoilitoj z marca b. r. Sytuacja, wyitwo 
rzona dlla właścicieli nieruchomości w diziel- 
nicach, objętych bezrobociem wskutek po- 
wyższydli prany jest wipirosit katasltooialina. 
Właściciełe nieruchomości w drteliniiioaah 
objętych bezrobociem pozbawieni _ są _ całko
wicie dochodów, jeduaik nie zwalnia się wła
ścicieli od Obowiązków i ciężairów. Bosiadla- 

GŁOSY PUBLICZNE.

0 skreślenie z listy członków.
Z Bobrowmdlk otrizynruijeimy nastę

pujące pismo:
My niżej podpisami, mieszkańcy wsi 

i gminy Bobrowniki, członkowie Ban
ku Ludowego w Bobrowmiiikach, z nie
wiadomych nam przyczyn zostaliśmy 
wykreśleni z listy jego członków. Ó 
poiwyiźszem powiadomił nas p. Jerzy 
Załuski, prezes Banku pismem, z dnia 
20 kwietnia rb. Napróżno staraliśmy 
się dowiedzieć, co było przyczyną ta
kiej decyzji.

Jako wieloletni członkowie Banku 
nie zasłużyliśmy sobie ma taką pogar
dę ze strony człowieka, nie mającego 
pojęcia o pracy społecznej. Placów
kę spoełczna traktuje on z punktu wi-

dz&nia własnego interesu i dlatego 
członków, którzy stoją mu na prze
szkodzie, usuwa bez ceremonjl. Czyni 
to p. Załuski rokroiczniie przed wal.- 
nem zebraniem. Boi się i to bardzo, 
aby przypadkiem nie pożbaiwiono go 
iialk korzystnego interesu, a co waż- 
niejsza nareszcie nie wykryto jego .za
kulisowej gospodarki, dizięłkli której 
zyski na 4 mliłjonach obrotu rocznego, 
przy obciąiżenita pożyczek wysoki
mi procentami, gdzieś się zapodziały. 
Członkowie przy rozrzutnej gosipodar 
ce p. Załuskiego nie otrzymali ani gro
sza dywidendy od swolich udziałów. 
W roku zeszłym w dniu 14 kwietnia 
beizpośredhio po watnem zebraniu u-

ko przedstawiciel władzy i prezes o- 
kręgu, poczem z wiceprezesem okręgu 
p. Hermanem dokonał dekoracji. Sre
brne medale zasługi otrzymali pp. inż. 
B. Zyss, prezes straży fabryki St.rem 
i M. Przytomski, naiczełiniiik tejże stra
ży. Odznaczania za 25 letnią pracę o- 
trzymaili pp. L. Kocot, L. Sadkowski,
A. Widerak i K. Mańka. Za 20-detnią 
pracę: L. Sitko, W. Pawełeżyk, A. Ko
walik. Za 15-letnią pracę: F. Skorek, 
J. Skórka, S. Polak i P. Polak. Za 10- 
letnią pracę: J. Grochowina. Wszyscy 
odznaczeni są członkami straży w 
Wojkowicaich Komornych. Pozałem 
medial za 20-letńą pracę otrzymał p.
B. Morze naczelnik straży kopalni 
Paryż.

Po dekoracji odbyła się na placu 3 
Maja defilada, prowadzona przez ko
mendantów Kaliszka i Iskrę 1 na tem 
uroczystość strażacką zakończono.

nie domów sitaincwii niiezrioauimiaJą i niicizeim 
niieausipnaiwieidlliwiiiomą udirękę. Zebrami stiwier 
diaa-ją, że abowiązeik ptoimiOicy bezriolbodaryim 
wdin,ien ciążyć rówuiioimiermie na. -wsizysitikiiicli 
obywatelach pańsd-wia, poidlczais gdy obecnie 
sipaidia on na naijislaibsizych posiiaidiaicizy dio- 
mów, niieanail w 100 pnocenrttich, byłych i o>- 
becnych robotmiilków., kitónzy dtomlki te zdo
byli cateżyciowym trudem. Zebrami wizywiaiją 
odlmośne władize. aiby poczyniły niezbędnie 
kroki celem uchylenia usitiaiwy o ochronie 
dioikaitorów, ustawy sitiwioraonej . w wyjątko
wych okolicznościach i waruinikach po woj
nie świiiaitowej. Protestują stanowczo pnze- 
ciiWłko. naikłaidianiiu coiraiz to nowych ciężarów 
i ograniczaniu prawa własności nierucho
mej.

W dalszym ciągu zebrania przema
wiał p. Jerzy Wolff, omawiając sy
stemy gospodarki samorządowej, cię
żary nakładane na właścicieli, podat
ki, sprawę kanalizacji i t. p.

Po przemówieniu p. Wolffa zebrani 
uchwalili rezolucje protestujące prze
ciwko akcji zwiajzków lolkatarelidch, 
zmierzającej do obniżki czynszów w 
damach podlegających ustawie o o- 
chronie lokatorów, tudzież zwracając 
się do władz skarbowych i samorzą
dowych o zwalnianie od podatków 
właścicieli nieruchomości z tych loka
li, które są poddane pod działanie roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej z marca 1932 r., o zaliczanie czyn 
szÓ3v. z takich lokali na podatki przy
padające od właścicieli.

Po krótkiej dyskusji, w której za
bierali głos zebrani j po wyjaśnieniach 
zabrał głos maa. Kuchta i zwrócił się 
z apelem do zebranych, by stanowili 
zwarte kadry silnej organizacji, jako 
tej której zależy na tem, by Rzeczpo
spolita stanowiła państwo silne, mo
carstwowe i praworządne. Zebranie 
zakończono okrzykiem „Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska silna, prawo
rządna, mocarstwowa niech żyje!“ 
Wśród niemilknących oklasków pi-ze- 
wodinicząicy p. Wolff zaniknął zebra
nie,

W wolnych wnioskach zebrami u- 
•ohwaiłiili protest przetciwko zamierzo
nej przez Magi&trt budowę hal tar
gowych i wodociągów rńiejslkich.

Zebranie trwało 4 godziny.

kazał aię na łamach „Kur jera Zacho
dniego" artykuł, mocno kompromitu
jący gospodarkę p. Załuskiego. Każ
dy szanujący się człowiek dałby na 
podobny artykiuł rzeczową odpowiedź, 
alby oczyścić się z zarzutów. P. Zału
ski zbył go milczeniem. Daje to dużo 
do myślenia.

Nie przyznał się dotychczas p. Zału
ski, że Sąd okręgowy w Sosnowcu wy 
rokiem z dnia 18 grudnia 1931 r. unie
ważnił ostatnie doroczne wallne zebra
nie Banku. Aby pokazać ma swojem, 
p. Załuski niby dla dobra Banku, przy 
pomocy adwokatów apeluje do War
szawy, 'ma się rozumieć,' znów kosz
tem Banku.

Ciekawym będzie rezultat tegoroe®- 
nej jego gospodarki. Kasjerem a za
razem buchalterem Banku jest Piotr 
Machura, jak dowiedzieliśmy się z po- 
miemionego artykułu, człowiek o wy- 
kszitałceniu 2 oddziałów szkoły- po-, 
wszećhnej. Dobry kasjer i dobry bu
chalter, o ile chodzi o Bank w Boibrow 
mikach. Nic też dziwnego, że potrafi 
zainteresowanemu wypłacić sto kilka
dziesiąt złotych więcej, aniżeli się na
jeżało. Błąd swój zauważył dość 
wcześnie, bo po upływie całego roku. 
Jest on zaufanym wykonawcą p. Za
łuskiego.

Narazie wystarczy. Uprzejmie pro
simy p. Załuskiego, aby zechciał nam 
■publicznie tą eamą drogą od|powie- 
dizieć, czy powyższe nasze motywy by
ły przyczyną usunięcia nas z Banku, 
czy też może jeszcze inne miał na wi
doku. Jednocześnie domagamy się w 
imię honoru Baniu o wyczerpującą 
odpowiedź na zarzuty, umieszczone w 
pomłenionym artykule z dnia 14 kwie
tnia uib. r., gdyż tego mieliśmy zamiar 
domagać się na zlbliżającem się do- 
rocznem zebraniu Banku. O ile i tym 
razem p. Załuski zamilczy, będziemy 
zmuszeni jeszcze raz zabrać głos, a je
dnocześnie poprosić Państwową Radę 
Spółdzielczą o interwencję.

Stanisław Zawodniak 
Srokoś Edmund 
Jan Ujec.

Wesołe uchwały
SANACYJNEGO ZZZ.

Rada otk-T-ęg. TILh. ogloisila w „Esipre' 
&ie Zaiglętbiiiai44, że uSTimęila p. W. Bisfkuipia, 
Iktóiry jeisit — Jaik wiaidioimo — Jej władzą 
jiaiko cizllomek wydziału wy (konia wcizego, 
a za.raiziem ?,wydlaili]ia4‘ Związek akwsize- 
rek i „ammJoiwiałia wsizysitikte poczyniione 
ptf&eiz 7XL. interiweincje n-a tereinie róiżr 
.nyioh. wtedlz".

Jeisit to Ł>. 'wesoła uchwaJai, świiiadicizącia 
o t-eim, na jak grizą-slkiim gruncie fanm-uje 
siię roiboitiniiicizą toirgainiiizację siainiacyjmą, 
Nue {jtbcjhłodizi nas tu. csoiba p. Biiisikuipai, 
któiry sdiaciza pojedynek z p. Biogneirem. 
i gnę/bii go -airgujmeintaimi, ale jalk talk moź 
na ziaiaitiwiiaić sprawy całego Ziwiajziku a- 
k)UiS'Z.e.relk dlatego, że międlzy przywódca
mi ZZZ. toczy siię waillka osobitsifa. A po- 
łzateni jaiką wesołą mistyką padlinie to 
anuilowiainie różnych inteirwemcyj?

Czyż nfieima nikogo w sainiaicj'\ ktolby 
połhiamoiwiał tę śmieszną łobuizieirkę, któ
ra występni je pod fiiinmą pracy spole-ciz- 
nej? Prizetcież to wsizystko joiź niietydko 
ośmdieiSiza sanację, co jest jej prywatną 
sprawą, ałe stwianza bagno wśród tych 
ikól’, które uiczią eł-ę pracy isipołeciznej 
na tego rodzaju widowisku.

X TRAGEDJA NĘDZARZA. Na hał
dzie przy kop. „Andałlluizjia44 w Bnz.eizat. 
nflich śl. znaileizóomo zwłoki lSdetiniiegO 
Opairy Stiandsłaiwa, poichodizącego z B'O- 
brownik, p<ow. Będzińskiego'. W toku do
chodzeń uisitailomo, iż przybył on na hiaił- 
de cetem zbieirainita węglia, a nie anaibaizl’- 
sizy nic, położył siię spać. W cizasie snu 
zaczadzili siię śnEeirteilnie gazem, ■wiydloby- 
Wiająicym s'ię z hałdy. Zwłoki odlstewiiono 
dio kostnicy sizpitaila pony, w Szairllteju.
X ARESZTOWANIE KIESZONKOW
CÓW. W związku z doiroiciznym. odpu
stem w Cz-eladizi, przypadającym, w dniu 
8 maja, przybyilo tam również wiieiliu 
znanych zlodiziiei kiesizonkowych z róż
nych Btttoin kraju, którtzy spodziewali się 
że doslkonaiTe oibłoiwćą się. Plany te po
krzyżowała im jednakże policjai, która 
.zranią wyłowiła kilkunastu kieszonkow
ców7'. Międizy ininemii aresztowano znane
go na terenie Zagłębia, zilodizieja kieszon
kowego Boleisliawa Rutkę, poszukiwane
go od dłuższego czasu przez sąd grOidizOd 
w Sosnowcu.. Obecnie Rutka siedai.
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POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA KUCHNIĘ DLA BIEDNYCH PRZY 

MODRZEJ. ZAKŁADACH. Do dysp. p. dyr. 
Stanłkiewiczowej Gustaw Gerhamdit — Ka
towice, zamiast kwiatów n.a grób śjp. Ks. 
Szamb. Plenkiewicza 100 — (sto) zl.

DLA BIEDNYCH PARAFJI EWANGE
LICKIEJ Guistav Gerhardit — Katowice, za
miast kwiatów na grób ś. p; Halliiiny Ty- 
tzówny 25 — (dwadizieścia pięć) zł.

NA NAJBIEDNIEJSZYCH DO UZNANIA 
KS. KAN. RACZYŃSKIEGO. Pracownicy B<iu 
na F-my J. Hlawski, zamiast powinszoiwań 
imieninowych P. Stanisławy Hlawskiej, 15 
— (piętnaście) zl.

X MŁODOCIANA SAMOBÓJCZYNI. 
Oneigidiaj wydoibyto ę wody z zaiw-aliisikia 
iw p-oŁiliiiżu -wiailicioiwini hir. Reinaird w Sołs- 
tnioiwicu zwłoki 15-tteitmiieg Zofjii Cziemw z 
Dańdówikii. Zwłoki młodej dziewczyny 
[która popełniła samobójstwo, .znajdo
wały się w ■wodzie’ dość dawno, poniie- 
waiź były już w stanie rozkładu. Co1 było 
pirzyezymą fiiamobójftwa młodej dlaie*w-  
cizyny mewłaidomo.
X KRADZIEŻE. Z szopy Dawida Szitern-- 
na w Stirzemaieiszycach skradziono w 'no
cy 19 sztuk cłwęcizy żelaznych i 12 osi. 
•wartości 260 z 1.

Z Ibiuidlki M i chała Woźniaka w Moidir®e- 
jiowde (Rynek 28) skradziono większą 
ilość Lułtclk do papierosów i oulkieirlków 
ora:z siza'1 wełniany. Poszkodowany obli
cza swe straty na 160 zl.

Do przeiohod.zącej wieczorem ulicą Paiu 
liiny FogieL, zamieszkałej w Będzinie 
•(Kościuisizki 52) ,podbiegł w pe^ym-ej chwi
li jakiś o&oibiniik i wyrwał jej z ręki to
rebkę skórzaną, poozem zbiegi. Pósizkor 
dowarna zawiadomiła o napaści policję.

Kronika Zawiercia.
X CUKIER DLA BEZROBOTNYCH.
W. auajbliiiżsizych diniiaich magistrat przy
stępuje do rozdawnictwa cukru dla bez- 
rolbotiniyich. Cukier w ilości 1 kg. ma <o- 
eobę otu^ymiają dzieci do lat 14, tych 
jwfezyeitikiiich bearobotnych, którzy koirizy- 
stałi z doraźnej akcji żywnościowej w 
ciągu zimy. W uib. tygodniu magistrat 
iDoizidail' bezrobotnym 4 wagony kartofli. 
•Kartofle oitnzymia'Hi cii bezrobotni, którzy 
otrzymali talony ma nie jeszcze w ubie
głej jesieni. Pozaitem w miesiącu maju 
bezrobotni otrzymają po pairę kilogra
mów mąki żytniej, którą maigistirait o- 
tnzymał z przydziału głównego komi
tetu.
iX Z ŻYCIA PRACOWNIKÓW MIEJ
SKICH. W ub. sobotę odbyło się po
siedzenie nowoobranego zarządu zawo
dowego Związku pracowników miej
skich, na ktorem ukonstytuował się za
rząd w sposób. następujący: prezes — J. 
Czarai-olta, wiceprezes —Reizfer, sekre- 
tiarz — M. Mazurkiewicz, skairbniilk — W. 
Góralczyk, członkowie — St. Ra jeżyk, 
Z. Majewski i T. Brodziak.
X ZEBRANIE KOMITETU ROZBUDO
WY’ MIASTA. Dziś o godz. 19 w s«łi 
maigisitratu. odbędzie się izebranie komi
tetu rozbudowy miasła, na którem roz
patrzone zostaną podania ubiegających 
się o pożyczkę ima buidlowę domków drew 
ulanych.
X STRAJK WŁOSKI. W ub. sobotę w 
fabryce Krawczyk i Ska w Zawierciu, 
na file liiow ypiliaceinia robotnikom ■zainoib- 
kow za kwiecień wybuchł strajk włoski. 
Ogółem strajkowało 107 robotników o- 
becnych w tyim dniiu w fabryce. W dniiiu 
wczorajszym .robotnicy przystąpili od 
rana do pracy.
X POBICIE. W- ub. sobotę na powraca
jącą z .pracy ze szkłami niejaką Paiwliik 
Mairję (Paderewskiego 26) maipiadly: Lis 
Irena i Maj Józefa i napastowaną dotkli
wie pobity za to, że ośmieliła się zła
mać solidarność i pójść do pracy. Zaz
naczyć należy, że dyrekcja szklarni, 
chcąc uruchomić fabrykę, ogłosiła prtzeid 
tygodniem zapis do pracy do wsizyistlkiich 
oddziałów. Z powodu zmiany iwąriunków 
płacy, robotnicy do pracy nie zgłaszają 
się, poza nrieilicznemi jedlnositkami, któ
re iz tego tytułu narażone są na. szykany 
ze strony swych łiyłych współpracowni
ków1. W najiblliżsizych dniach w sprawie 
ostatecznego uru-chomieinia szklarni ma 
się odbyć konferencja w Ministerstwie 
pracy i opieki spoi.
X POSTRZELENIE. Kaiziinnieirz Kacz- 
marcizyk (Senatorska 22) zameldował o- 
negdaj w komisarjacic. policji', iż w dniu 
7 maja rJb. o godiz. 6 rano idlac obok 

toru kolejowego międizy Zawierciem a 
Łazami', zestal postrzelony przez niezna
nych sprawców w Iową rękę powyżej 
łokcia..
X KRADZIEŻE. Machowi Gzeisławowii 
(Bllanowska 2) ze sklepu skradiziono wy
robów tytoniowych na zł. 65.50. O kra
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Litwini w czasie wyborów w Kłajpedzie rozwinęli przy pomocy szaulisów olbrzy mią agi
tację za swemi listami. Przez ulicę przeciągały orkiestry (jak to widziany na rycinie) li
tewskie, wabiąc wyborców do urn. Mimo to Litwini przegrali kaimpanję wyborczą 

na rzecz Niemców.ŻYCIE GOSPODARCZE.
Trudności przemysłu naftowego.

Nasz przemysł naftowy juiż odidaw- 
na nie posuwał się naprzód, a pozo
stawał znacznie w tyle za przemysła
mi innycli krajów. Olbecny kryzys 
wpłynął na dafeze pog’0ireze,nie się Sy
tuacji, wyrażające siię pnzedewiszysł- 
ikiem w spadku produkcji. Tak więc- 
wydobycie ropy naftowej spadło w 
r. 1951 na 650 tys. ton wobec 665 tys. 
ton w r. 1950. Również niepomyślne 
jest znaczne zmniejszenie się spożycia 
wewnętrznego:

PRODUKCJA RYŻU NA POLESIU?
Czasopismo „Inżynienja Roilna'" przy 

nosi za rosyjskim miesięcznikieini „Mie- 
ljonafiwnoje dzieło1’ artykuł W. Ridli- 
giera o możliwości produkcji ryżu na 
rosyjskiem Polesiu. Ponieważ chara
kter 1'oyjśkiego Polesia nicizeim się nie 
-różni od naszego, przeto wywody au
tora mogą się 'tyiczyć i naszych tere
nów.

Projekt produkcji ryżu na Polesiu 
powstał na skułek informacji o dojrze
niu ryżu odmiany błołnej „choikkaj- 
do“, przywiezionej do Koinolopu (na 
Ukrainie) z Dalekiego Wschodu. Ko- 
notop leży na 52 st. szerokości geo
graficznej, tj. na tym samym stopniu, 
co dolina Prypeci. Odlmiiama chókkaj- 
do wysiana w stacji doświadtezałnej 
Saintaichez (m Dalekim Wschodżie) da
ła z 1 ha przeszło 32 q. ryżu. Stacja

Kronika gospodarcza.
WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO- 

WYCH W PKO. Miesiąc kwiecień za»an.aicizia 
się w PKO. clialszyun zaacanyiin wzrostem za- 
równio wkładów oszczędinościowych, jaik i 
liczby oszczędlzaijących. Ogólmy piizynost 
■wkładów osizczędmcściioiwych wyinosuł w PKO 
w miesiącu kwietiniiu rb. zł. 8.728.585. Łącz
nie zaś silan Wiszysittkich wkładów oszczędno
ściowych osiągnął na diaień 30 kwietnia rb. 
kwotę zł. 378.361.252. Jednocześnie ze wzro
stem suimy wkładów oszczędnościowych, 
miesiąc kwiecień rb. zaznacza siię w PKO. 
dialstzyim wzrostem, liczby oszczędzających w 
tej instytucji. W ciągu miesiąca siprawioizidiaw 
czego wydiała PKO. 21.360 nowych książe
czek oiszczędinościowych. Ogólna liiictaba o- 
szczędizających w PKO. wynosiła na koniec 
miesiąca kwietnia rb. 826200 osób.

WZROST HANDLU MORSKIEGO. We
dług ostatecznych zestawień, handiel zagra
niczny Polski pod względem ilościowym w 
r. 1931 wyinfosił 21.635.000 ton, z czego dinogą 
morską przez Gdynię i Gdańsk przyszło 
13.665.000 ton, czyli udlziiał handlu morskie
go w handlu zagranicznym Polski w r. 1931 
■wynosił 63.2 proc., podczas gdy w r. 1930 
w y.nosił 51.5 proc.

ROZBUDOWA SIECI TELEFONICZNEJ. 
Plan rozbudowy sieci telefonilcznej w Plollsce 
pnzewuidiuje na rolk bieżący budowę automa
tycznych sitacyij telefonicznych w Katowi
cach, Mysłowicach, Tarnowskich Góraicih. 
Król. Hucie, Częstochowie i Gdyni. Inwe
stycje te dokonane będą dzięki zaciągniętej 
w ub. roku angielskiej pożyczce telefonicz
nej, której ratę wynoszącą 20 tys. f. st. 
wpłacono na 1 bm.. zaś z końcem miesiąca 
wpłynąć ma rata dalsza 21 tys. f.st. Mini
sterstwo poczt i telegrafów rozpoczęło już 
itra.ee DrŁWOftoAwaiwcze do budowy Stacyj. 

dzież te poszkodowany oskarża nieja
kiego Mrożka Michała, bez stałego miej
sca zamieszkania. Brewce Henrykowi 
('Sienkiewicza 54) skradziono ■z podwó
rza stairoisitwai, rower — wartości 50 zł. 
Rower był własnością Sejmiku.

i w tys. ton
1930 r. 1931 ir.

Benzyna 98 84
Nafta. 146 136
Oleje smarowe 55 31
W ten sposób większego znaczenia 

nabrał eksport tych artykułów. Tak 
więc w r. 1930 udział eksportu w spo
życiu produktów naftowych wynosił 
52 proc., gdy w r. 1951 już 56 proc. 
Jest 'ito wysoce niepomyślinem wobec 
niskich cen na rynkach światowych.

ła ma w okresie wegetacyjnym kli
mat zbliżony do poiłeskiego.

Okresy rozwoju ryżu są dość ela
styczne, .nie wymaga on bowiem spe
cjalnie wysokich temperatur; tylko 
przy niższych okresy ulegają prizedłu- 
żeniu. Można zatem przypuszczać, że 
jeżeli w Sainitachezie przy przeciętnej 
tempeirałuirze od maja do sierpnia 16.6 
st. C. olkres wegetacji ryżu przeciągnie 
się do 125 dni.

Co się tyczy odimiian ryżu, to jest 
ich więcej, niż wszystkich zbóż razem: 
w samych Indljach liczą ich około 
8000. Talk wielka iłość dowodzi ła't- 
waści przystosowania się do miejsco
wych warunków i prawdopodobnie, 
że ryż wschodnao-azjatycki, przenie
siemy na Polesie, o ile dojrzewałby, 
wytworzyłyby nową odmianę.

WYWÓZ WĘGLA. W z. m. przeładunek 
węgła w portach w Gdańsku i Gdyni znacz 
nie się poiwiększył w porównaniu z marcem 
r. b. Przeładunek w obu pointach w kwiet
niu wyniósł 616.011 ton, z c-zego na Gdańsk 
pńzyipadło 285.895 ton, na Gldlyńiię — 552.116 
toin. Przeładunek w marcu wyniósł 482 ty
sięcy ton. Powiększenie eksportu drogą mor 
ską naileży przypisać: zawarciu nowej kon
wencji eksportowej i utworzeniu funduszu 
wyrównawczego, a poniekąd wyrównaniu 
kontyngentów prizez Zagłębie Dąbrowskie, 
niewywiezionych skutek strajku.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
9 maja.

Waluty: Doi. St. Zjedn. 8.85 i pół.
Dewizy: Belg ja 125.20. Gdańsk 174.85. Ho- 

landija 361.50. Londyn 52.80. Nowy Jork 8.897 
Paryż 35.13. Szwaijcarjia 174.25. Włochy 46.05. 
Praga 26.56.

Obroty mniej, niż średnie. Tendencja prze 
ważnie utrzymana. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 8-8p. Rubel zloty 
— 4.88. W obrotach prywatnych: rubel sre
brny — 1.57, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0.65. Gram czystego złota — 5.9244. W obro
tach międizybanikowyoh dlewiza na Berlin 
21220. Marka niemiecka (banknoty) w o- 
brotach prywatnych — 210.00. Funt sztenlin- 
gów (banknoty) w obrotach prywatnych 
33.1'5.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla
na 5425; 7 proc. poż. stabilizacyjna 48.75 — 
52.00 — 49.25 (w proc.); 4 proc. poż. inwe
stycyjna serjowa 9525; 4 proc. poż. inwe
stycyjna 87.00 — 87.50 ; 4 proc, pańsitw. poż. 

‘ipremjoiwa dolarowa 46.25 ; 5 proc, koinwer- 
isyjna 38.00; 5 proc. poż. koilejowa koni wer
syjna 3025.

Akcje: Bank Polski 7025.

Kronika Olkuska.
Nadleśniczy Smieiewski

ZAWIESZONY W URZĘDOWANIU.
Nadleśniczy lasów sławkowskich p. T. 

Śmiefeiwskii, o którego skandallłcznej go
spodarce pisaliśmy przed rokiem, aostał 
zaiwieszony w urzędowaniu i już przeka 
zaił gospodarkę Swemu następcy p. Le- 
sziczy niskiemu.

O gospodarce prowadzonej przez T. 
Śmiełewisikiiego opowiada. s.ię .prizedziiwue 
wersje, a w Sejmiku, który go bronili 

•przed rokiem, gdyśmy o jego gospodarce 
w laisach słaiwkowiskioh pifeiałi, przykro 
zapewne, że tak późno poznał &ię na 
swym bein jamiinku..
X KURSY S. M. P. W OLKUSZU. Wczo 
raj rozpoczął się w stzkołe powszechnej 
nr. 1 iw Olkuszu 8-dinn‘owy kurs, wycho
wania fiizyczneigo dila niaczelhików S..M.P. 
powiału Olkuskiego, urządzony stara- 
niern geiner. sekretarza ks. Poloiski z 
Kiełc. Kurs rozpoczęto nabożeństiwem, 
odprawieniem przez patrona ks. Dubiela. 
iKierowniciwo kursu obją. p. imsitr. Przy- 
godizkii, absolwent centr. wojsk. 6zkoly 
wychowania fizycznego w Poznamiu. W 
czasie trwania kursu zaofiairowaily po
moc materjaiiną bezinteresowni© panie: 
Łasikawcowia, Hensołdtównjat, Kicińska., 
Kasprizykówna, Łydkowa, M. Barczyków 
na i W. Goców na.
X TAJEMNICZY ZŁODZIEJ. Do biura 
fabryki Lendera w Olkuszu zakradł siię 
wczoraj nocą jakiś zliodiziej, który po
otwierał szufladki w kilku biiwrkach. W 
jednej z nich było kilkanaście złotych, 
które złodziej zabrał.
X SPORT W SOKOLE. Oinegdaj odbyło 
S'ię oigóllne zebranie sportowców olku
skich pod przewodnictwem p. N. KaJ- 
kowsikiego w sprawie utworzenia sekcja 
piłki nożnej przy „Sokole*.  PostanOwiio- 
no od wczoraj przyjmować zaprlsy człon
ków z pośród b. sportowców klubu ,.O1- 
kusiz*'  i „Vesta“. Z uwagi na ciężkie wa
runki, spodziewana jest likwidacja klu
bu „Vesta“, której członkowie mają 
przejść do sekcji przy „Sokole".

ZE SPORTU.
WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.

W wb. niedzielę odbyło się dalszych pięć 
spotkań piłkarskich o miistnzostwo Ligi:

w Krakowie Garbarnia, zeszłoroczny 
mistrz Polski pomiioisła dotkliiwą porażkę w 
spotkaniu z Cracovią w stoisnunkii 0:5 (0:2);

w Poznaniu spotkanie Warty z Warsza
wianką dato wynik bezibramkoiwy 0 :0.

• We Lwowie Pogoń pokonała Wisłę w sto
sunku 1:0 (1:0;

w Wanszawie Polonia uzyskała remisowy 
wynilk w spotkaniu z Ł. K. S. 2 :2 (1 :1) 
ii ostatnie spotkanie 22 p. p. — Czarni, roze
grane w Siedlcach zakończyło się porażką 
wojskowych w stosunku 1 :5 (1 ; 5).

O MISTRZOSTWO KL. A.
Na boiskach Zagłębia odbyła się w nie

dzielę dalsza ser ja spotkań o aniŁstirizostiwo 
ki. A: . ..

w Będizimiie sosnowieoka Un.ja zdobyła dal 
sze dwa punkty, pokonując Hakoach w sto
sunku 2:1 (2:0);

spotkanie Policyjny K. S. — Sarmacja ro
zegrane na boiiisku Unji daol wynik remiso
wy 1:1 (1:1);

lokalne derby w Dąbrowie: Zagłębie — 
Zagłębianka, zakończyły się porażką Zagłę
bia w stoisuiniku 2:5 (2:2);

C. K. S. na własinem boisku pokonał Ma
kaki w stosunku 2:1 (1:1)

i -wreszciie Ruch pokonał na właisnem boi
sku Brynicę w stosunku 5:0 (2:0).
K. S. TURYŚCI (Częstochowa) K. S. WARTA 

(Zawiercie) 0:5 (0:2).
W ubiegłą niedzielę na boisku sportowym 

obok Domu luidioiwego T. R. Z. w Zawierciu, 
odbyły _ się zawody piłki nożnej pomiędzy 
powyżej _ wyimiieniiionemi drużynami. Zasłużo-. 
ne zwycięstwo „Warty“ naid ambitną grają
cym zespołem—benjaminkiem kl. A w poidio- 
kręgu częstochowskim. Największą rolę o- 
degrała w tym dniu pomoc nie dopuszczając 
przeoiwinikia za swą liniję. Bramki strzelali 
Gwóźdź 2 i Seneller 1. Sędziował dobrze p. 
Majer.
SOLVAY (Grodziec) — ŚWIT (Sosnowiec) 

4:0 (2:0).
W Grodźcu Solvay uzyskał ładne zwycię

stwo w spotkaniu z silną drużyną Świtu, po
konując ją w stosunku 4:2 (2:0. Zawody 
o mistrzostwo kil. B. Sędziował dobrze p. 
Trzmiel.

W WIĘZIENIU.
Gutiman wszedł w kolizję z kodeksem 

karnym i został skazany na miesiąc wię
zienia. ‘

— W więzieniu żaprowad<zono go do ką
pieli.

— Do djabla! — mówi dozorca — kiedy 
pan się kąpał ostatnim razem?

— Co znaczy kąpał? Przecież, nierwszy 
raz siedlze w wiezueuiiu.1

itra.ee
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Z całej Polski.
ZJAZD SOKOLI DZIELNICY 

ŚLĄSKIEJ.
W niedzielę odbył ,się w Katowicach 

soikolii walny zjazd Rady dziieiłnjcy 
śląskiej przy udziale, 114 delegatów z 
całego wo-jewódiziwa Śląskiego pod 
przewodini-ctiwom Adaima lir. Zamoy
skiego z Warszawy. Sprawozdanie z 
dztialailno-ści wygłosił dyirclk't'or Kozlik. 
Na termie województwa Śląskiego ist
nieje 113 gniazd sokolich, liczących 
7.400 członków, a nadto ponad 3500 
młodzieży. Następnie dokonano wybo
ru. Prezesem wybrany został Tomaisiz 
Kowalczyk, wiicprez. Wincenty S|pal- 
tens-tein-, burmistrz Król. Huty, a po
nadto członkami przewodniictwa dzieł 
nicowego pp.: Wójcik, Spallstensteino- 
wa, Koźflik, dr. Gawłias i red. Brze- 
skot. Uchwalono odbyć zlot dzielnicy 
śląskiej 19 czerwca w Krywałdzie.
POMNIK PUŁK. KOZIETULSKIEGO

W Skierniewicach odsłonięto pom
nik bohatera Samo-Serry, pułkownika 
Jana Kozietuilskiego, urodzonego w 
Skierniewicach. Pomnik z łaMicą pa
miątkową ufundowano staraniem miej 
scowego oddziału polskiego Tow. kra
joznawczego, przy współudziale mia
sta.

GORGULEW NIE MIESZKAŁ 
W POLSCE.

Zanotowane przez szereg dzieinnikó-w 
zagi^aniicznych pogłoski, jakoby mor
derca prezydenta Doiuimcra Gorgulew 
przebywał po swym wyjeździe z Ro
sji przez pewien czas w Polsce, nie 
odpowiadają rzeczywistości. Władze 
polskie oświadczają, iż nie jest on im 
znany, ani też nie f guru je w spisach 
emigrantów 'rosyjskich, przebywają
cych w Polsce. Jeżeli Gorgulew kie
dykolwiek przebywał przez pewien 
czas w Poflsce, to tylko przejazdem.

SZNUREK WISIELCÓW 
ZAMIAST GOTÓWKI.

Kat poiltelki Maciejcwski miesz/kał o- 
statnio z polecenia lekarzy w okolicy 
Warszawy, koło Piastowa, lecz sprzy
krzywszy sobie tam dość nuidny po
byt, sprowadził się z powrotem do sto
licy. Powrót ton uczcili przyjaciele 
Maciejowskiego, wTspaniałą ucztą w 
jednej z piwiarń przy uli. Freta, gdzie 
Maciejewski ze swymi pomocnikami 
Siwakiem, i Braunem oiraz w licznem 
gronie przyjaciół ucztował do białe- 
go rana. Jak donosi jeden z dzienui- 

ów, Maciejewski cały rachunek, wy
noszący paręset złotych, uregulował... 
stryczkaimi, które bardzo skwapliwie 
nagarnął właścicieli piwiarni, gdyż 
sprzeda je po kawałku różnym prze
sądnym arna tor om tej „maskoty .

PRZED BUDOWĄ LOTNISKA 
W GDYNI.

W Gdyni prowadzone są obecnie 
pierwsze prace przygotowawcze w 
związku z projcktowanem taim wybu
dowaniem lo'1'niiska dla komunikacji 
pasażerskiej. Wybranych już zostało

IOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony.

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Jones zwilżył usta i jedna jego ręka wysunęła 
się z ciężkim, bolesnym dla oka, wysiłkiem z pod 
pnzykrywaijącego ciało prześcieradła. Oczy jego 
opuściły twarz Gałta na krótką chwilę wyboru bu
teleczki. Poczeńi palce zamknęły się na etykiecie 
z napisem „Cj>anek potasu1.

Wyciągnęła się druga ręka i ujęła z trudem za 
szklany korecaek. W nitebiieskiem świetle lamp 
rtęcdowycli wielkie kroiple na czole Jonesa wyglą
dały jak grudki ciała stałego. Raz jeszcze jego oczy 
poszukały pytająco oczu Gałta.

Lecz zobaczyły tylko widza.
Prawa ręka Jonesa przechyliła powoli bute

leczkę z cjankiem na lewą dłoń. Lewa ze śmieriel- 
nemi kryształkami podniosła się wolno _ do ust. 
iWtem J omes zmienił postanowienie i twa<riz jego wy
krzywiła się wrazem złośliwej uciechy. Nie, pozba
wi Galta oczekiwanego widoku. Nie!

Ale zaraz uświadomił sobie, że Galt przestał 
go obchodzić. Lewa ręka znów zbliżyła się do ust. 
Oczy pożegnały świat rzeczywistości ostatniem 
spojrzeniem. Kryształki wpadły w usta, gardło 
przełknęło powoli i konwulsyjnie, oczy zamknęły 
sie w oczekiwaniu.

Gali r»aitazvl. W samobójcy nie zaszła żadna

kilka terenów, obecnie zaś przepro
wadzane są badania technicznie i kal
kulacje celem ustalenia ,który z tych 
terenów najodpowiedniej-izy będzie na 
projektowane loiinśiko. Prace przygo
towawcze zakończone zostaną .praw
dopodobnie jesienią rb. i wówczas za
kupiony zostanie teren, uznany za na j-

odpowiieidiniejis-zy. Budowa lotniska i 
jego urządzeń p-otrwa prawdoipodob
nie około dwóch lat. Lotnisko w Gdy
ni zastąpić ma dotychczasowe lot nisko 
W Gdańsku i po jego wybudowaniu 
samoloty, zamiast jak dotychczas do 
Gdańska, kursowałyby na liinjii War
szawa— Gdynia.

Kryzys na Jasnym Brzegu.
ANGLICY NIEOBECNI. - TYLKO JEDEN KRÓL. — TANIO, BO MAŁO GOŚCI — 

RULETKA BANKRUTUJE.
Ci i te, co siedizą w Monte Carlo poprositu 

nie dostrzegają czaru południowej wiosny. 
Szkoda. Bo właściwie teraz jest najładniej. 
Słońce nie zdążyło jeszcze spalić zielonych, 
mięsistych -liści, zimowe kwiaty ustały, mo
rze spokojne i w-o-góle dosyć spokojnie, bo 
ludzi mało. Patrjotyczni Anglicy bacznie 
uważają, aby wydawać funty W( ojczyźnie 
lub koiloinjach. „Madę in EnglancT4 stało 'się 
hasłem dnia śród tych najgorętszych d.oinje- 
dawna wielbicieli Ririery. Ex-fpanują'ćy 
książęta ro«syj9cy zupełnie wyszli z mody: 
nie mają pieniędzy.. Królów wogóle coraz 
mniej, to też ostatnią nielada atrakcją Ja
snego Brzegu był Gustaw V, król Szwecji.

Chudy, siwy, wysoki starzec. Zamieszkał 
w hotelu „Angleter.re“. Przed wejściem sta
le czterech policjantów dla podkreślenia 
obecności panującego. Pisma codziennie za
mieszczają wiadomości, jak król spędził 
dzień. Tutejsze władze wszelkiemi sposoba
mi starają się uprzyjemnić królowi pobyt 
gdyż ta persona grata była chyba najwięk
szą atrakcją sezonu. Kuracjusze wyczekują 
godzinami przed kortem tenisowym, ażeby 
zobaczyć króla. Talk. Bowiem Gustaw V w 
74 roku życia jest zapalonym tenisistą. Dwie 
przykre wiadomości: śmierć. Kreugcra i 
„niestosowne44 małżeństwo księcia Lenarta 
o mało nie skróciły pobytu króla. Zresztą 
para nowożeńców podczas' swej podróży jy>- 
śhubnej złożyła mu wizytę na Rivienze. Sę
dziwy król przyjął ich śniadaniom, w ‘ ty
dzień potem odjechał, żegnany na dworcu 
przez krnąbrnego wnuczka.

Kiepsko się dizieje we francuskich uzdro
wiskach, ale w księstwie Monaco kryzys od
bił się wprost katastrofalnie. Kasyno Mon
te - Carlo po raz pierwszy w tym roiku nie 

wypłaca akcjonanjuszoim dywiidendy. Je-

szcze w zeszłym roku wysokość dywidendy 
wyniosła 100 proc. Bywało ongi i 200 proc. 
Dwa lata temu dochód kasyna wyrażał się 
skromną sumką 456 tysięcy fiuntów saterlin- 
gów, a w zeszłym roku 296 tysięcy.

Oczywiście nie jest to mało, gdyby -w do
chodach partycypowali tylko akcjonaiju- 
sze. Ale od obrotu i frekwencji w kasynie 
zależny jest cały budżet państewka; z tych 
sum księstwo utrzymuje „armję“, „flotę41 
i dwór. Z braku lekkomyślnych miłjonc- 

:,rów. finanse Monaco zachwiane.
Najgłośniejsze kasyno świata nigdy nic 

żałowało na reklamę, lecz teraz reklama 
raczej szkodzi, niż pomaga. Monte - Carlo 
jakby się już zanadto spopularyzowało. Po
wieści, filmy, _ sztuki teatralne — każdy to 
już czytał, widział. Jest w tem kasynie coś 
ze starej dekoracji. Mniej nęci. Zresztą rząd 
ko imożna widzieć grę ,,na przedwojenną 
stoipę44. Od czasu do czasu zdarzy się, że 
ktoś przegra czy wygra parę setek tysięcy, 
ale przeważnie grywa się drobnemi sumka
mi. Nawet interesujące figury ex-milijoine- 
rów, którzy potopili swoje majątki w rule
cie, gdzieś poginęły. Ci zrujnowani gracze 
zajmowali ongi posady krąp jer ów o ile o- 
drazu na gorąco po przegranej nie strzelili 
sobie w łeb. Teraz krupjerzy robią wraże
nie drobnych urzędników państwowych, a 
samobójcy to.... aktorzy filmowi. Filmują 
bowiem to kasyno z zadziwiającą wytrwało
ścią. Tylko., że reżyserzy filmowi nie chcą 
pokazać dzisiejszego kasyna. Ani szarego 
tłumu, ani służby w wątpliwej czystości 11- 
berjach, polującej wprost na napiwki.

Kwiaty. Są cudowne. Wszędzie i dużo. Po 
dusizinej atmosferze kasyna, o ile się nie 
przegrało ostatnich stu franków i jest się 
zdolnym do odbierania jakichś wrażeń

zmiana. Oczekiwanie zaciążyło nawet jemu. Minu
ty wlokły się w nieskończoność. Jones otworzył 
oczy i rzucił Galtowi bezsłowne pytanie.

Teu, jakby wreszcie nasyciwszy swoją cieka
wość, odwrócił się od stołu.

— ”Nie clicę, żebyś mi tu umierał w domu — 
rzeki. — Dałem ci cuknu krystałiaztnego.

Jones pojął doniosłość tego faktu dopiero po 
pewnej chwili, puczem zamknął oczy i westchnął. 
Oszukano go.

— Pnzyślę Ita, żeby ci pomógł ubrać się — rzu
cił przez ramię Galt, idąc ku drzwiom. — Możesz 
odejść, ale nic myśl, że kto pośpieszy ci iz pomocą. 
Ito uśpił Haąiisraia i McCabea wodnikiem ch-lorału, 
którego nasypał im do kawy. Potem załadowaliśmy 
ich i Gurly‘eg<o do twego samochodu i Ito zawiózł 
ich gdzieś do New Jersey i tam zostawił — jeszcze 
nieprzytomnych. Ja pojechałem za nimi drugim sa
mochodem. Kiedy się ocknęli, znaleźli list z za
wiadomieniem, że już nie wrócisz. I dlaczego. 
McCabe usiadł przy kierownicy. Ja i Ito jecha
liśmy w pewnej odległości za nimi. Zajechali przed 
twój dom na górze, aa. Redfennem. Ito i ja czekali
śmy, co się stanie. McCabe, Hansen, Gurly i jeszcze 
czterej z twoich ludzi wyszli z ógromnemi toboła
mi. Przypuszczam, że z łupami. Wszyscy odjechali 
i w diziesięć minut potem twój dom stanął w pło
mieniach. Nie miałbyś do czego wracać.

Twoje szczury, wielkie i małe, opuściły cię.... 
Po powrocie do Nowego Jorku udałem się do Agen
cji Deana. Przestała isitniieć. Nie zastałem nikogo 
i ąini śladu po nikim. Zajrzałem do biura Caidiwał- 
ladera, dwóch Jemkiusów i Kititsa. Kiitts wyjechał, 
nie zostawiając adresu.

zzewnątrz, dobrze jest ogarnąć wzrokiem 
kwitnące klomby. Przyjrzeć się cudownym 
barwom, odetchnąć ‘wonią róż, hiacyntów 
1 lewkom ji. Te urocze przedstawicielki Ri- 
viery nie straciły nic ze swego przedwojen
nego wykwintu. Są tak samo barwne,, świe
że, pachnące i piękne. J. D-cz

Rzeczy ciekawe.
IZBA SZKOLNA W AUTOBUSIE.

Zarząd gminy czeskiej Kratowo Poife, 
irkzyimnijąey m. in. achnoinlkę dla dzie- 
c-idkailek, zakupi! umyślmy znacznych 
rozmiarów autobus, uirządlzoiny wewnajta 
jaiko salta szŁo&ma dlla 50-tu daieci i naw 
cizyiciela. W ten, sposób utonune te dziad 
mogą odbywać wyciecizlkii wypoezymkio- 
wiodkirajozniaiWCize i pobierać w tym cza
sie programową naukę. Wieczorom izba 
szkolna zamienia się w sypilallnię.
MÓZG UPIORA Z DiiSSELDORFU.

Berliński świat naukowy oczekiwał 
z niecierpliwością ma komuniikat in
stytutu psychiatrycznego, w którym 
wykonano drobiazgową sekcję mózgu 
słynnego upiora. z Dusseldorfu, Piotra 
Kiirtena. Otóż w ogłoszonym, komu
nikacie instytutu .psychiatrycznego li
czeni stwier dza ją, że waga mózgu jest 
.przeciętna, liazba zwojów normalna, 
a pozatem nie stwierdzono żadnych 
przerostów tkanek, guzów, czy jakich 
kołwiek innych nowotworów. Komu
nikat orzeka, iż piotr Kiirten był 
zbrodniarzem najzupełniej odpowie
dzialnym za swe czyny.

NAJWYŻSZE DRZEWO.
Najwyższem na świecie drzewem ma 

być eukaliptus, rosnący w austraiij- 
skiiim parku narodowym, w odległości 
20 mil ang. od miasta Mellbouirne. Eu
kaliptusy należą wogóle do olbrzy
mów świata roślinnego i sięgają do 
400 stóp wysokości. Ten jednak wy
jątkowy eukaliptus mierzy 572 stopy, 
tj. 185 metrów wysokości. Ą więc dwa 
takie drzewa, postawione jedno na dru 
giem, przewyższałyby o 70 metrów 
słynną wieżę "Eiffla.
FUTRO PORWANE PRZEZ ORŁA

Niezwykłe zdarzenie spotkało nie
dawno pewną Angielkę podczas uży
wania sportu narcda.rsiktego w Breuil 
w pobliżu Nózzy. Zgrzana narciarka, 
chcąc sobie ulżyć, zdjęta swe futro, 
złożyła je na śniegu i dalej używała 
jazdy na namtach, gdy nagle krążący 
w powietrzu orzeł spuścił się błyska
wicznie na śnieg, porwał dziobem fu
tro i uniósł się z nietn w powietrze. 
Spostrzegłszy to właścicielka futra i 
i,mii tnandatrae, zaczęli głośno krzyczeć 
i może pod wpływem tych krzyków, 
a może spostrzegłszy, że futro nie na- 
daije się do jedzenia, orzeł puścił 6wą 
zdobycz i zniknął w obłokach.

W AMERYCE.
— Umieściłam synka w łóżku a do koły

ski wpakowałam męża. Wolę już, żeby zło
dzieje zabrali mi starego, niż dziecko.

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU.
— Przeklęte szczury zjadły mi ser i pół 

dywanu.
— A nie ma pain kota?
— Mam, ale n.a szczęście go nie znalazły

Jones nie dał znaku, że ceś usłyszał, lub zro
zumiał.

Galt obrócił się na pięcie i wypad! z sali.
Jones dźwignął się z trudem do pozycji siedzą

cej i spuścił nogi na ziemię. Ito zastał go już stoją
cego i chwiejąeego się na nogach. .

Przyniósł mu ubranie i chciał pomóc przy ubie
raniu, ale Jones zwrócił się powiali od niego i Ja
pończyk wyczytał z jego oczu, że ma się odsunąć.

Ubieranie trsvało bardzo długo. Jones nie tylko 
nie mógł się pośpiesizyć, ale ciągłe się mylił. Palce 
odmawiały posłuszeństwa, oczy myliły się w odle
głościach. Ale wkońcu doikaizał tego, że sic ubrał.

Zaczął się ciężki marsz za Item przez karyitonz 
i schody. Ito wyprowadził go na dwór. Powietrze 
nocy dodało skazańcowi trochę siły, ale zszedł po 
stopniach na uilicę, trzymając się poręczy.

Przed domem czekało auto Gaił. Światło we
wnątrz ukazywało sylwetkę jej i Galta. Jones, któ
ry ich nie zobaczył, ruszył wolno ulicą.

Auto ruszyło za nim tak samo powoli.
Na rogu Czwartej Alei Jones zatrzymał prze

jeżdżającą taksówkę i rzekł cło szofera:
— Kolejka podziemna!
— Która?
Jones szamotał się bezsilnie z drzwiczkami.

—- Wszystko — jedno — która >— odpowiedział.
Szofer spojrzał zdziwiony. Pasażer nie robił 

wrażenia pijanego, a jednak.... Musiał chyba być 
chory, 'trzebu było wysiąść i pomóc mu wsiąąć.... 
Ale Jones pokazał powoli zęby poczciwemu kiero
wcy w tak zwierzęcy sposób, że odskoczył jak 
zmyty.

D. & B.
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ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM
SPÓŁKA AKCYJNA

Bilans na dzień 31 grudnia 1931 roku.
zatwierdzony na Waisem Zgromadzeniu Akcjenarjuszów w dniu 29 kwietnia 1932 r.

MAJĄTEK ZOBOWIĄZANIA
Inwestycje:
Grunty

zł. gr. zl. gr.
1001049.80

Budynki 4527454.61
Ruchomości 288829.12
Maszyny i urządzania techniczne 11882556.02
sieć 5152285.71
Aiparaty u odbiorców 972049.78
Nowe buidtoiw-le i urządzenia 287662.08 23891865.12

Kasa 27166.05
Banki 41474.01
Weksle 702177.45
Papiery wartościowe ' 10201.—
Dłużnicy 5506225.65
Udziały 1779612.50
Materjały:
do budowy 1559922.55
do nuchu 97202.75 1457125.10

Depozyty
52585946.66

17679.—
Gwarancje 67400.—

52669025,66

Kapitały:
akcyjny
izapaisowy
aimiortyiziaicyjny
(rezenwowy
rezerwowy specjalny

zł. gr. zł. gr.
12500000.—

478897.70
5670579.67
5885598.45
255425.54 22768101.16

Zobowiązania długoterminowe:
Wierzyciele w zagranicznej 
walucie x)

Zobowiązania krótkoterminowe:
Wierzyciele •

Ł 96557.3.10 4197893.59

5617951.91

52585946.66
Depozyty 17679.-
Gwarancje 67400.-

52669025.66

Rachunek Strat i Zysków na dzień 31 grudnia 1931 roku.
WYDATKI WPŁYWY

z-i. gr. 
Wydatki eksploatacyjne . 2559780.59
Podatki i świadczenia 'socjalne , 595967.21
Odsetki 657541,61
Odpisy nia str>aity na dłużnikach 72118.22
Odpisy na amoptyiaację urządzeń- 1428512.50

zł. gr.
Wpływy z oiperacy.j przedsiębiorstwa 5095719.95

5095719.955095719.95'

x) do bilansu przyjęto kurs funta , ang. a 
zł. 45.415, przeciętny kiuris funta anig. z grud
nia 1951 r. zł. 50.20. 5451

DOM NOWY 
rzeźn-iotwo, rzeźnia, 
warsztat, i fil ja obrót 
45.000 zł., sklep żyw
nościowy, magazyn, 
obrót 67.000 zł., ogród 
cena 58.000 zł., dom 
drewniany w Ustro
niu 18.000 kw. mitr, 
działki, las, woda gó
rzysta, kąpiele cena 
10.000 zł. wpłata 5.006 
zł., dom nowy 5 mor
gów poiła . 20.000, dom 
w Chybiu, 4 i pół 
morgi poda, stodoła 
18.000 zł., Gospoda 4 
morgi pola 28.000 zł., 
pensjonat w Bystrej 
25 urządzonych ubika- 
cyj 65.000 zl., gospo
darstwo obok Skoczo
wa 28 morgów poda, 
zabudowania nowe in- 
wentainz cena 55.000 
zl., donn w Skoczowie 
8 moirgów poiła 22.000 
zł., wille w Bielsk u— 
Bystrej, Jawonzu, Wi
śle i t. d., donn nowy, 
skfliep ' żywnościowy, 
.pokój śniadankowy, 
5 i pół morgi j>oila 
25.000 zł. Sprzeda Brze 
ziin-a Bielsko, Śląsk,. ul. 
Sol-na 10. Znaczek pro 
szę . nadesłać. Przed, 
przyjazdem proszę za- 
wiiadótmić. 5466

KUPIĘ WÓZEK 
dziecinny, niski, głę
boki w dobrym sia
nie. Fliiski, Sosno
wiec, Zamkowa 1. 
________________ 5595

ŚWIECE 
do Komunj.i św. i ko
ścielne ubierane i bia
łe w dużym wyborze 
poleca P. Koltom, So
sina wiec. ul. Prezyd. 
Mościckiego dawniej 
(Kościelna). 5475

PRACA
.i wiedza dla wszyst
kich! Zarobek, poważ
ne dochody zarabiają 
nasi zastępcy! Pisz za
raz : „Kieszonkowa

Encyklopedia Popular 
na“, Kraków,- Józefi
tów 10. 2005

NA LETNISKO 
mieszkania z cało
dziennym utrzyma-, 
niiem lub bez oraz o- 
biiadam/i. Bukowno — 
k. Olkusza, dom p. 
Gaijewiczoiwej. 5571

Niniejszym za
wiadamiam Sr. kli- 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze
niosłem swój Za
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pole

cam się nadal łaskawym względom
Sz. klijenteli.

3422

Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.

Choroby płoci
5431

O0D5ZEK

WIOSNA NA RENIE.
Na Renie i na Mozelj odbywają się w dniu 1 maja wiosenne zabawy na statkach, które 

w tym dniu rozpoczynają swój letni kurs.

KINO
„ZAGŁĘBIE”

11149 DAWNIEJ

I Kia o-Teatr „UDZIAŁOWY"

55
N
Q

ZGUBIONE
DOKUMENTY

POSADY 
i PRACE

CHŁOPIEC 
pracowity i sprytny 
potrzebny do Sklepu 
winno - kolonialne
go. Oferty przesyłać 
do „Kurjera Zachód- 
niego44 pod „prakty
kant*.  5435

DOWÓD OSOBISTY 
wydamy przez staro
stwo Olkuskie zgubił 
CbiU Szyja Fajenszta/jn 

5476
LEGITYMACJĘ

Funduszu Bezrobocia 
.zgubił Stanisław Ma
zur. 5462

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Anitoini Zawadzki. 5461

ROŻNE

KUPNO
i SPRZEDAŻ

WAPNO
palono, grube l-ma 
gaitunku o wysokiej 
wydajności polecają: 
Wapienniki „Bryni- 
caT, Czeladź, telefon 
20. '5418

FORTEPIAN
'koncertowy (prawie no 
■wy (Szredera) peter
sburski — okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia: 
„Kurjer Zchodni“ pod 
„fortepian4*.  5400

APARAT
fofaotgrafiicziny 9 x 12 
Comipur światło 4,5 ta 
nio ąpnzediann. Jagiel
lońska 5, m. 60. 5469

DZIECKO 
niechrzczone, oddalm 
ma włiasmość. Wiado
mość: Sosnowiec, Sień 
kiewiaza 5, m. 20. 
________________ 5457

FOTOGRAFJE 
dio Komunji Św. od 4 
zł. Mieszkowska. So
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 5404

NA LETNISKA: 
Lampy naftowe, ma- 
isizynki „Primus* 4 spi
rytusowe i przybory 
harcerskie. Również w 
dlużym wyborze: Por
celana szkło i alumii- 
uijum. Także wypo
życzamy nakrycia sto
łowe na: balie, przyję
cia weselne i towarzy
skie. Fdinma „Kryształ" 
Sosnowiec, ul. Modrzę 
jiowiska 50 Hale Roz
woju. 5474

„SZANGHAJ

Stosowany przez'^pp. Doktorów „BALSAM 
TŁBOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age"
sprzedają apteki-i składy apteczne (drogerje).
Żądaicie tylko w o ry g i n a 1 n e m opakowaniu 

" II fenortiDnn w warszawie
.ós.

190

USUNĄĆ BEZ śladuPIEGI,
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ 

| i ZMARSZCZKI NATWARZY’ .
WIĘC 4 

UŻYWAJ BEZRTĘCIOWEGO 
KREMU METAMORFOZA

■■ PiEGOL '(i KÓGUTKIEH// •

PR0GRAS RAD JO WY
KATOWICE.

WTOREK 10 MAJA.
lil,58 — Sygnał czasu oraiz hejnał z wieży 

Manjaćkiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofo
nowych. 15.20 — Komunikat meteorologiaz- 
ny. 15.05 — Komunikat gospodarczy. 15.15— 
„Chwilka lotnicza'’. 15.25 — „Na progu szko- 
ly‘‘ — p. Zofja Szadenibergowa. 15.50 — In
termezzo muzyczne ' 16.05 — Transmisja z 
Wilna opowiadania dila dzieci „Wiosenna 
C"i“. 16.20 — Odczyt pt „Dfliaazego lubię 

unję“ — prof. Glicssóllii. 16.40 — Inter
mezzo muzyczne. 17.10 — Odczyt pt. „Pola
cy jako kolioinizatorzy Mandżurji w XVII w.*'  
•wygi. dr. Wład. Tomkiewicz. 17.55 — Kon
cert symfoniczny. 1S.50 — Rozmaitości. 19.05 
— Odcinek powieściowy 19.20 — Włodzi
mierz Wyszomirsiki: Feljeton pt. „Niebez
pieczny zawód operatora filmowego* 4. 19.50 
— „Rycerskość wieśniacza**  — Mascagnii‘ego 
(iz płyt). 24.10 — Skrzynka pocztowa tech
niczna. 21.25 — Komunikaty sportowe. 21.50 
— Audycja rumuńska z Okazji święta na- 
rodowego Rumunji. 22.55 — Komunikat me
teorologiczny. 22.45 — Muzyka taneczna.

FYPRF^S” Uwa*a:
Ceny miejsc r

w rolach tytułowych: MARLENA DIETRICH, ANNA MAY VONG i CLIWE BROOK______
Początek aeansów o godz. 6, 7.40 i 9.30.

Ceny miejsc na par
terze po 50 gr. tyl
ko na pierwszy se
ans o godzinie 6-ej.

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

1JW W SOSNOWCU, 
■lica Waraaawaka 2.

DZIŚ PREMJERA! Film osnuty na tle bujnego życia JANA STRAUSSA p. t.

„TRIUMF WALCA
w roi. gł. ITA RINA i H. STUWE.

Sensacją filmu jest udział < 
znakomitego skrzypkaj 

JEANA COLESCU na cze
le orkiestry cygańskiej.—

Cennik ogłoszeń
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej Stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 2(1 gr. 
C^oszeida drobne d» 30 wyrazów 10 — 30 gŁ» za każdy wyraz*  powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poeząWa. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego41 niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni44 zaskarżalne są w Sosnowcu.
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